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Ceny ©głoszsńs
JS w tekście (przed kron.) Mk. 1200

800
750
300

n ■ w w  wsnsnon k r a jó w  maas siej

Nekrologi 
n  zwyczajne
g  drobne za jeden wyraz

Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
o  za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dla poszukujących pracy 50$ rabatu 
Ogłoszenia w Ńs niedzieln. o 25$ drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50$ • 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o 10$ drożej 
hażda nowa podwyżka taryfy obowlą* 
żuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za* 

wiadomienla 
2a terminowy druk ogłoszeń fldminl* 

siracja nie odpowiada.

Redakcja przyjmuje interesantów od 1

C Redakcja i Administracja: Warecka 7
Administracja czynna od 9 do 5-ej bez przerwy.

2 P° poi. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Telefon Redakcji 175-70, Admin. 120-13.
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Konto czekowe P. K. O. Nr. 175 Numer pojedynczy B O S m k -
Kasa czynna od li do 2. Rachunki płatne w  ©rody-

_ Warsżawska Rada Związków Zawodowych wzywa wszystkich robotników n a  W i e l k i  
W i e c  w piątek dnia 25-go maja, o godz. 5 min. 30 po południu przy ul. Leszno Na 53. 
°mawiane będą sprawy: urlopów, obrony 8-godzinnego dnia roboczego, drożyzny i płac 
pobotniczych oraz represyj w stosunku do Związków Zawodowych.
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^°nferencja Berlińska

(Kor, w ł.).

Zjazd kobiet. — Rozwiązanie IV  
Otwarcie kongresu w  Hamburgu.

Międzynarodówki.

Hamburg, 21 maja.
( Przed zjazdem hamburskim, z inicja- 

Czechów, została zwołana na piątek, 
maja, konferencja socjalistyczna nowych

N s tw w Berlinie. Reprezentowanych by-
l ^ partji: Polska (tt. Diaimand, Nisdział- 
ju^ski. Czapiński), Czechy (tt. Nemec, 
^ e**sncr, A ster), Łotwa (tt. Kalninowa t 
tono Kalnin), Estoinja (tow. Ast), Ukrai- 

.(tt. Bezpałko i Mazepa), Litwa (tow. 
j^mys), Polska Socjalistyczna P a rtja  Ro- 
^ micza w Czechach (tt. Kwietniewski X 
jj'iCzek), Gruzja (tow. Ceretelli), Czeska 
^ r tja w Austrji, Przewodniczy'! tow. Ne- 

Omówiono sprawę siedziby biura mię- 
t)tońarodowego; następnie sprawę liczeb- 
j  sci tegoż biura, przyczem postanowiono 
j, zyć do podniesienia liczby członków 
^.°śniiu na dwanaście, ażeby mogli do 
ter wc’ść t-akże reprezentanci nowych 
t| llstw. Omówiono także § 3 projektowa- 

statutu Międzynarodówki, który 
jm r d z a ,  że decyzje Międzynarodówki są 
t! mżące" dla poszczególnych partji; tt. 
y /toy  proponowali, aby ten punkt skasu­
j ą  lub ściślej określić. Pozatem omówio- 
ęv. Oprawę zorganizowania służby informa- 
j^lnej w Międzynarodówce. Towarzysze 
)ySl brali żywy udział w  dyskusji; tow. 
(^m and  rozważał sprawę siedziby Biura; 
c | • Niedziałkowski referował sprawy sta- 

tow. Czapiński mówił o ewolucji 
C ,Ędzynarodówki w ostatnich czasach i o 
^Wieczności stworzenia pewnej przeciw- 
^  wobec jednostronnego wpływu nic- 

^ko-angielsko-mieńszewickiego. 
c 2 konferencji berlińskiej tt. nasi udali 

Hamburga, dokąd niebawem przyje- 
także inni delegaci polscy — tt. Kłu- 

j^to^ka, Posner i Papuga. Już przy przy- 
. *e do Hamburga na dworcu uderzała 

wAzVstość organizacyjna niemiecka — 
olbrzymich tłumów podróżnych Jpyli 

r  stawieni delegaci Komitetu Organizacyj- 
Kongresu z czerwonemi drogowska- 

jw*, na drążkach i wskazywali drogę do 
skiego Gcwerkschaftshausu (domu Zw.

zie miał się odbyć Kon-

(fj ^ niedzielę,- 20 maja, odbyła się Mię- 
'ię g o d o w a  Konferencja Kobiet. Zebrało 
ty '^dkadzinsiąt delegatek różnych krajów*.

rezydjum zasiadły tt. Poppowa, Freun- 
t>r,J‘‘0'v3, Bangowa i inne. Konferencję roz-
C f f j i o  -  - ■ ■ -od sprawozdań poszczególnych 
V Y ’.v. Po przemówieniu delegatek nie-.

i angielskiej, zabrała głos tow. 
tyczyńska , składając sprawozdanie z ru- 

Sc*cjalistycznego w'śróa kobiet w  Pol­
ish , śród naprężonej uwagi zebranych 

y taw iła  nadanie przez tow. Mora- 
^ie^s^iego praw wyborczych kobietom; 
^  A walkę z klerykalizmem w Polsce, i 
% >hczasow e nasze zdobycze w Sejmie, 
V .^ c h  ; t. d. Po sprawozdaniach omó- 

sprawy organizacyjne, ochronę n u - 
żVństwa, walkę o prawo wyborcze dla

kobiet i t. d. Uchwalono domagać się od 
Kongresu, aby w Biurze Międzynaredowem 
zarezerwowano miejsce dla towarzyszki. 
Przebieg Konferencji kobiecej był zamąco­
ny drobnęm starciem pomiędzy delegatka­
mi czeskiemi, a niemieokiemi (z Czech). 
Wogóle należy zauważyć, iż kwestja sto­
sunków w Czechach na Kongresie odgrywa 
znaczną rolę, gdyż 1) tow. niemieccy z  
Czech przedkładają Kongresowi swoje 
skargi na tow. czeskich, 2) narodowi socja­
liści partji Klofacza domagaja się przyję­
cia na Kongres.

/Równocześnie obradowała na swojem 
ostatni cm posiedzeniu Międzynarodówka 
wiedeńska, pod przewodnictwem tt. Grim­
ma (Szwajcarja), Longueta (Francja) i 
Hillquitta (Ameryka). Referent tow. F, A- 
dler w swym referacie zalecił natychmia­
stowe przystąpienie do Międzynarodówki 
powszechnej, a więc rozwiązanie odrębnej 
Międzynarodówki wiedeńskiej. Tow. Lede- 
bour (Niemcy), przedstawiciel swej w ła­
snej drobnej partyjki, sprzeciwiał się po­
łączeniu się IV Międzynarodówki w Il-gą. 
Adlera jednak gorąco poparli: Abramo­
wicz (mieńszewik), Modigliani (Włochy) i 
cały szereg innych towarzyszy. Natomiast 
Steinberg (t. zw. lewy eser rosyjski) popie­
ra ł  Ledeboura i w sposób skandaliczny a- 
takował partje  socjalistyczne. Poparł go 
krakowski „niezależny" Drobner... W  koń­
cu uchwalono rezolucję A dlera (za połą­
czeniem) 99 głosami przeciw 6. Szwajcar­
ska delegacja głosowała za połączeniem. 
Przeciw połączeniu głosowały grupki Le- 
cłebcura, Steinberga i Drobne**a. W ten 
sposób odrębna W iedeńska Międzynaro­
dówka przesty la istr/.fcć V

W  poniedziałek w wielkiej sali Domu 
Zw. Zaw*. odbyło się uroczyste otwarcie 
Powszechnego Kongresu Socjalistycznego. 
Komuniści niemieccy zaniepokojeni sukce­
sami Zjednoczenia Socjalistycznego, za­
mierzali urządzić demonstrację przed gma­
chem; ale porządku sprężyście pilnowały 
liczne oddziałki milicji socjalistycznej —  i 
komuniści zrezygnowali ze swych planów. 
Sala przepięknie udekorowana sztandarami 
i kwiatami; zorganizowani ogrodnicy przy­
wieźli do Hamburga na Kongres masy kwia­
tów specjalnym statkiem. Na sali niezmier­
nie żywy ruch — delegaci z całego świata 
przypominają się wzajemnie i gorąco się 
witają. Goście zaproszeni zajm ują miej­
sca w* tyle: publiczność na galerjach. Ra­
zem kilka tysięcy ludzi.

Uroczystość rozpoczyna orkiestra o- 
degraniem marsza socjalistycznego i uwer­
tury; olbrzymi chór uzupełnia muzyczną 
część programu. Towarzyszka Lampl uka­
zuje się na estradzie w jasnym stroju i 
wygłasza podniosły wiersz Berangera o 
świętym związku ludów. Przewodnictwo 
na pierwszem posiedzeniu obejmują tow. 
Weis (Niemcy) i tow. Bracke (Francja), 
Przy obejmowaniu przewodnictwa ściskała

sobie dłonie ostentacyjnie; ta demonstracja 
wywołuje owacje na sali. Rozpoczynają się 
mowy powitalne. Prawic we wszystkich 
brzmi, jako główna nuta, kwestja Ruhry. 
Tow. Leuteritz wita zebranych w imieniu 
organizacji haroburskiej. Tow. Stolten, bur­
mistrz Hamburga, wygłasza przemówienie 
urzędowe, ale* nieco przydługie i niezupeł­
nie taktowne. Holender Oudegest wita 
Kongres imieniem Amsterdamskiej Mię­
dzynarodówki Zawodowej.

Nas tęp#ją główne momenty pierwsze­
go posiedzenia — przemówienia reprezen­
tantów obu Międzynarodówek — W eisa od 
i I-e j i B racked  od IV-ej. W eis mówił bar­
dzo ładnie. Podkreślał, że u nich w* Niem­
czech wojna w kraju trwa dalej. Stwier­
dzał, ze w Międzynarodówce tkwią jeszcze 
nie załatw i one różnice zdań, jednakowoż 
musimy dążyć do zjednoczenia całego pro- 
letarjatu  świata. Przez polityczne wyrobie­
nie musimy dążyć do większości, przez 
większość do politycznej potęgi, przez po­
lityczną potęgę do gospodarczej dem okra­
cji, do socjalizmu-

Mowa Francuza tow. B raekea wywo­
łała powszechną i wielką uwagę. Mianowi­
cie wr bardzo ostrych słowach zwrócił się 
przeciwko polityce Francji w zagłębiu Ruh­
ry. Mówca kończy kilku słowami w języku 
niemieckim, powtarzając słowa Anatola 
France‘a, iż „jedność robotników tworzy 
pokój światowy".

Po mowie Bracke’a wchodzi na salę i

podchodzi ku trybunie liczny pochód jasna 
odzianych dzieci ze sztandarami i kwiata­
mi w  dłoniach. Jedna z dziewczynek dorę­
cza prezydium kosz z kwiatami i wygłasza 
kilka słów serdecznego pozdrowienia, na 
co imieniem prezydjum  odpowiada serde­
cznie w paru słowach tow. Weis.

P o  przemówieniach F. A dlera i Sha- 
wa, którzy zakomunikowali Kongresowi ca­
ły szereg szczegółów organizacyjnych, za­
mknięto wstępne uroczyste posiedzenie 
Kongresu.

Po południu odbyło się posiedzenie 
organizacyjnego komitetu, na którem  oma­
wiano techniczne szczegóły Kongresu. Tow. 
Diamamd przedstaw ił imieniem polskiej de­
legacji nasze postulaty.

Jutro, we wtorek, m ają rozpocząć się 
referaty polityczne, W piątek, prawdopo­
dobnie, Kongres się skończy. W  sobotę od­
będzie się posiedzenie Egzekutywy. Tow. 
habsburscy, jako gospodarze, przygotowali 
d la delegatów cały szereg rozrywek — 
między innemi — wycieczkę statkiem dla 
obejrzenia portu; koncert; przedstawienie 
w Operze („Fidelio" Beethoven a) i t. d.

W  poniedziałek odbył się w Hambur­
gu na Moorweide olbrzvmi mityng z udzia­
łem około 200.000 robotników. Delegaci 
Kongresowi przemawiali z 10 trybun. Prze­
widywane są jeszcze: konferencja młodzie­
ży, zgromadzenie w sprawach wychowania 
socjalistycznego i t. d.

Kazimierz Czapiński.

U f  ri
przysięgał Francowi Josephowi.
B. minister austrjacki i b. minister Ra­

dy regencyjnej, a zarazem jako endek 
„wróg" A ustrji i wróg Rady regencyjnej — 
słowem, p. Głąbiński cieszył się za Habs­
burgów wysoką rangą tajnego radcy (Ge- 
heimratha). Czytelników naszych zapew­
ne zainteresuje, jaką to przysięgę składał 
endek p. Głąbiński, gdy otrzymał od F ran­
ca Josepha cel marzeń austrjackiego biurot 
kraty  — godność tajnego radcy. Zauważ­
my, że niżej podana rota przysięgi była za 
„dobrych" habsburskich czasów tajna i że 
dopiero teraz wydobyto ją z archiwów. Są­
dzimy, że ogłoszeniem przysięgi, złożonej 
przez p. Głąbińskiego, zrobimv mu praw ­
dziwą przyjemność, odtwarzając miłe dla 
niego wspomnienie.

Rota, przełożona ze staroświeckiej biu­
rokratycznej niemczyzny, brzmi jak nastę­
puje:

„Złożysz Pan na Boga Wszechmocnego 
przysięgę i ślubować będziesz czcią swoją i 
wiernością — Najjaśniejszemu. Najpotęż­
niejszemu Księciu i Panu, Franciszkowi Jó ­
zefowi Pierwszemu, zBożej łaski Cesarzo­
wi aujtrjackiem u, Królowi czeskiemu i t. d. 
i Apostolskiemu Królowi Węgier, naszemu 
Najmiłościwszemu Panu, być wiernym, po­
słusznym i oddanym, Jego C. i K. Apostol­
skiej Mości cześć, pożytek i dobro mieć na 
oku i popierać, niekorzyść natomiast i

szkodę wedle największej możności odwra­
cać i przed nią ostrzegać. I gdy Jego A-( 
postolska Mość mianował i uczynił Pana 
Swojej Wysokości Tajnym radcą, tedy ̂ bę­
dziesz Pan powinne dawał baczenie na N aj­
wyższą służbę, tajemnic, przez Jego Ce­
sarską Mość lub kogo innego z Jej powodu 
Panu powierzonych, dochowasz aż do swe­
go grobu, również we wszystkiem, co do­
tyczy społeczności lub Jego Cesarskiej Mo­
ści lub Jego Wysokości królestw i krajów 
dziedzicznych interesów, przywilejów, czci, 
korzyści i służby, praw i ordynacji, lub 
sprawiedliwości i innych rzeczy — dora­
dzać będziesz Pan jedynie to, co jest 
słuszne i sprawiedliwe, uczciwie, szczerze 
i bez ubocznych zamiarów* i przytem  nie 
będziesz Pan baczył ani na przyjaźń, ani 
na nieprzyjaźń, łaskę lub dary, lecz bę­
dziesz czynił i wykonywał wszystko, co 
przystoi Jego Cesarskiej i Królewskiej A- 
postolskiej Mości Tajnemu Radcy przy 
spełnianiu obowiązków czci i przysięgi, co 
Pan jako taki czynić jesteś obowiązany. 
W szystko to wiernie i nienaruszalnie.

Przysięga.
Jak  mi teraz odczytano — a  ja wszyst­

ko dobrze i dokładnie zrozumiałem — to 
winienem i chcę wiernie i pilnie spełniać 
— tak mi dopomóż Bóg!"

Jest to, iak widzimy, piękna ;
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tak  żarliw ego jak  p. G łąbiński narodow ca 
—-  przysięga. P a trjo tyczny  wzór, dany 
p rzez  p. Głąbińskiego, jes t tem  godniejszy 
uwagi, że p. T ajny  radca G łąbiński zobo­
w iązał się „aż do  swego grobu" dochow ać 
wierności N ajjaśniejszem u, Najm iłościw- 
szem tt i  t. d. Habsburgowi. A  że p. G łą­

biński jest jeszcze w kwiecie w ieku i żyć 
będzie długo i cieszyć się będzie licznemi 
zaszczytam i w R zplitej —  czego mu z se r­
ca życzym y ■— przeto  miło nam  przypom ­
nieć m u dozgonne, w ierno-poddańcze ge- 
heirrroitowjkie zobow iązania wobec F ran ­
ca  Josepha,...

Chjena przeciw
pracownikom państwowym!...

Jeszcze w r. 1919, gdy tworzyły się związ­
ki zawodowe pracowników państwowych (ko­
lejarzy, pocztowców i t. d.), ówczesny Rząd 
p. Paderewskiego, między innemi atrybucjami 
związkom tym przyznanemi, przyznał także i 
urlopy płatne dla tych pracowników, którzy 
wybrani zostali do ciał kierowniczych i obar­
czeni są takiemi pracami związkowemi, że w 
godzinach pozasłużbowych prac tych wyko­
nać nie byli w stanie.

Ani sam p. Paderewski, ani też jego ga­
binet, jak wiadomo, wcale nie był „lewico­
wym" i od niczego nie stał chyba tak daleko, t 
jak od zamiaru popierania jakichkolwiek ten­
dencji „wywrotowych"...

A jednak powyższe ustępstwo przyznał 
związkom prac. państw., wychodząc z tego 
słusznego założenia, że istnienie tych związ­
ków leży w interesie państwa. Związki te bo­
wiem ułatwiają przedewszystkiem państwu 
porozumiewanie się z pracownikami w spra­
wie ich żądań. Pozatem ujmując pracowni­
ków państw, w pewną dyscyplinę organiza­
cyjną, nie dopuszczają do tego, by jakieś nie­
porozumienia na tle warunków płacy czy pra­
cy, wyradzać się miały w nieprzemyślane, 
nieskoordynowane wybuchy anarchiczne, 
szkodliwe zarówno dla kraju, jak i dla praco­
wników samych.

Tę ważną rolę związków zawodowych, 
zwłaszcza wielkich, uznają już oddawna pań­
stwa nowoczesne i uznać je musi i państwo 
polskie, które przecież leży w kulturalnej Eu­
ropie, a nie w... Honolulu.

Fakt, że niektórzy — tylko! — pracowni­
cy, zatrudnieni w związkach, korzystają z u- 
lopów płatnych, po pierwsze — nie stanowi 
dla państwa poważnego ciężaru, a powtórc— 
równoważy się znacznemi korzyściami, jakie 
interes państwowy, właśnie dzięki związkom, 
odnosił przy wielu poważniejszych nawet 
konfliktach w sprawie płac.

Zresztą urlopy te z biegiem czasu zosta­
ły znacznie ograniczone. O ile np. o związki 
kolejarskie chodzi, to w Z. Z. K. korzystają z 
urlopu tylko członkowie Wydziału Wyk., — 
i to nie wszyscy! — tudzież prezesi Kół m. 
To samo dotyczy związku endeckiego P, Z. K,

To niewielkie zresztą ustępstwo, przy­
gnane związkom pracowników państwowych, 
mających i tak niesłychanie nędzne warunki 
płacy — ustępstwo jedyne, gdyż innych nie­
ma! >— kłuje widocznie w oczy Chjenę, która

jak na zajadłą reakcję przystało, radaby zni­
szczyć wogóle wszelki ruch zawodowy w kra­
ju. Więc dn. 14 b. m. Związek Lud.-Narod. 
(endecja) złożył do laski marszałkowskiej 
wniosek, który brzmi:

Wzywa się Rząd, by cofnął urlopy u- 
dziclane kolejowcom w celu prowadze­
nia organizacji kolejowej i nie udzielał 
takich urlopów w żadnej innej dykasterji... 
Czegóż tu chce Chjena? Oto przedewszy­

stkiem chodżi jej oczywiście o wymierzenie 
ciosu związkowi zawód, kolejarzy (Z. Z. K.), 
który zawsze cieszy się rzetelną nienawiścią 
reakcji. Dla walki z Z. Z. K. endecy poświę­
cają i swój związek P. Z. K., rozumując, że 
walka z klasową organizacją kolejarzy waż­
niejsza jest dla nich, niż egzystencja ich wła­
snego ,,związku", który i tak nie ma żadnego 
wpływu, a w którym w dodatku i tak się już 
rozpoczął silny ferment przeciw endeckim o- 
pickuttom!.. «

Chjena spekuluje przytem tak, że albo u- 
da się przeforsować przy nowej „większości" 
zasadnicze cofnięcie wszelkich urlopów wo­
góle, a w tedy to spowoduje zanik ruchu orga­
nizacyjnego wśród pracowników państw., albo 
w najgorszym razie uda się przeprzeć cofnię­
cie urlopów płatnych, a to pociągnie za sobą 
dla zwńązków wielkie obciążenie finansowe.

I jedna i druga kombinacja godzi w za­
wodowe organizacje pracowników państwo­
wych!

Ale ta sama Chjena milczy o urlopach, u- 
dzielanych różnym dygnitarzom kolejowym i 
innym i to nie do pracy obywatelskiej w orga­
nizacjach społecznych, ale do geszefciarskiej 
roboty w różnych spółkach kapitalistycznych 
i to takich, które najbezczelniej naciągają pań­
stwo! Milczy tak ie  Chjena o tem, jak ,to 
„polscy przemysłowcy" z pod ttnaku „Lewia- 
tana" łupią państwo przy dostawach! Milczy 
i o tem, jak to kapitaliści wypłukują skarb 
państwa ciągłemi kredytami!

To nie kłuje w oczy pp..jGłąbińskich, 
Rabskich i innych endeckich matadorów..

Za to radziby zniszczyć zawodowe związ­
ki pracowników państwowych.

W czasie wyborów Chjena odgrywała ro­
lę gorącego obrońcy „stanu urzędniczego"... 
A gdy się mandaty złapało, odsłania się praw­
dziwe oblicze zajadłych wrogów pracowników 
państwowych!

Kcz.

Wybuch bomby przy ul. Szpitalnej.
Wczoraj o godz. 8 i pół w. na ul. Szpital­

na) dał się słyszeć potężny huk, jednocześnie 
zaś sypać się zaczęły szyby z domu Nr. 12, 
gdzię mieszczą 6ię administracje pism „Ku- 
rjera Polskiego" i „Świata" oraz „Rzeczypo­
spolitej". Szyby również posypały się z do­
mów okolicznych.

Przybyła na miejsce policja z mieszczą­
cego się naprzeciwko komisarjatu 10-go roz-< 
poczęła badanie, które doprowadziło do na­
stępujących wyników.

W  administracji „Kurjera Polskiego"
było ciemno i pusto, personel bowiem biuro­
wy koło godziny 8 ukończył pracę i ro z sz e d ł 
się do domów. Wejście do administracji od 
bramy było otwarte, siła bowiem wybuchu 
wyrwała drzwi. Jednocześnie popękały szy ­
by wystawowe od frontu i w oknach od po­
dwórza.' Brama cała zasłana została odłam­
kami muru.

W administracji „Rzeczypospolitej"
było widno, był tam bowiem jeszcze admini­
strator tego pisma p. Jan  Smoleński, który 
policji opowiedział, co następuje:

Siedział on w pokoiku za sklepem i po­
rządkował książki. W pewnym momencie po­
słyszał w sionce od bramy szmery, które wy­
dały mu się, iż pochodzą od myszy, często 
myszkujących wśród nagromadzonych w sieni 
odpadków papieru. W chwilę dał się słyszeć 
huk, na którego odgłos otworzył drzwi. Od­
rzuciło go od nich i zamroczyło.

Poszukiwania policji
nie naprowadziły na ślad 3prawcy zamachu, 
nie znaleziono również jakichkolwiekbądź śla­
dów bomby. Śledztwo prow adził komendant 
policji warszawskiej Ludwikowski, naczelnik 
urzędu śledczego Sonenberg, oraz miejscowa 
policja. Był również na miejscu obecny przed­
stawiciel Komendy miasta.

Wskutek wybuchu
raniony został odłamkami spadającego szklą 
przechodzący kilkunastoletni chłopiec, K a­
zimierz Radke (Stare Miasto 34). który opa­
trzony doraźnie, udał się do domu przed przy­
byciem Pogotowia ratunkowego. Podczas pro­
wadzonego śledztwa ujawniony został nowy

szczegół, który — zdaniem policji — wska­
zuje, iż zamach bombowy skierowany był na 
„Rzeczpospolitą",

W domu Nr. 5 przy ul. Zgoda 
na chwilę przed wybuchem — jak opowiada 
współpracownik „Gazety Porannej", p. Feliks 
Gembicki, chłopiec przynoszący do redakcji 
notatkę o stanie wody na Wiśle zawiadomił 
woźnego redakcyjnego, iż na schodach coś się 
pali. Woźny, a za nim red. Slrzetelski wy­
biegli na schody i zauważyli tlący się lont, a 
przy nim jakieś zawiniątko. Lont był tak dłu­
gi, iż zdążono przynieść z jednej z dalszych 
ubikacji redakcyjnych wody i zalać tlący się 
lont. Jednocześnie zauważono jakiś rozsypa­
ny na schodach proszek, który dozorca domu 
chciał zmieść. P. Gembicki nie dopuścił do 
tego, kazał zmieść ostrożnie proszek na szu­
felkę i zawiadomił o tem policję.

Wedle orzeczenia policji 
dostarczony z „Gazety Porannej" proszek 
jest mieszanką pyroksyliny z prochem. Wedle 
zeznań świadków proszek ten znajdował się 
w papierze gazetowym, mocno zwiniętym, do 
którego dołączony był lont bawełniany. Śle­
dztwo w toku.

* *

Ponieważ tym razem bomby rzucono pod 
lokalami dzienników „chjeńskich", policja 
niewątpliwie energicznie weźmie się do śle­
dztwa. Sprawa ta pozostaje w ścisłym związ­
ku z bombami krakowskiemi: rzeczą śledz­
twa będzie wykryć, w jakim.

Czy bomby w Warszawie rzucono w tym 
celu, aby odwrócić uwagę od bomb krakow­
skie!# i sprawę tych bomb zagmatwać, czy też 
jest to odpowiedź na bomby krakowskie — 
śledztwo powinno tę zagadkę wyjaśnić. Rzecz 
szczególna, że bomby w Warszawie rzucono 
akurat wtedy, kiedy w Sejmie był na porząd­
ku dziennym wniosek nagły w sprawie bomb 
krakowskim Jedno jest niewątpliwe: bez­
karność bombistów krakowskich, grasowanie 
bez przeszkody bojówek faszystowskich sze­
rzy zarazę anarchiczną. Jeżeli władze nadal 
będą bezradne i bierne w stosunku do gniazd 
--.piskowo-zamachowych rodzimego faszyzmu, 
to anarchja będzie się szerzyła i pogłębiała i 
dzikie sposoby walki, zagadkowe bomby i t. p. 
będą szalały coraz gorzej, coraz złośliwiej.

Czas położyć kres temu wyuzdaniu anarchicz­
nemu, zainaugurowanemu napadem na Zgro­
madzenie narodowe i zabiciem pierwszego 
Prezydenta Rzplitej!

0  cukier dla miast
Miasta nasze przeżywają obecnie ciężki 

głód cukrowy, jak za okupacji.
Masowy wywóz cukru zagranicę, szmu- 

glowanie i ukrywanie zapasów cukru spra­
wiło, iż do nowej kampanji cukrownianej lud­
ność ma teoretycznie zapewnione po ćwierć 
kilograma cukru na głowę, gdy za okupacji 
niemieckiej najniższa norma wynosiła 400 gra­
mów. S tą d  w handlu prywatnym cukru nie­
ma wcale, sklepy zaś miejskie otrzymują ar­
tykułu tego znikome tylko ilości, nie wystar­
czające na zaopatrzenie najuboższych, a je­
dnocześnie najwytrwalszych, którzy godzina­
mi, jak za czasów okupacji, wystają przed 
sklepami miejskiemi, aby porcyjkę cukru 
przynieść dla dzieci i chorych.

Te ogonki cukrowe przed sklepami w 
kraju, który wywozi cukier, są ilustracją nie­
dołęstwa naszej gospodarki — są najkrwaw­
szym wyrzutem, jaki zrobić może życie plan­
tatorom!

Sprawa przeto zaopatrzenia ludności w 
cukier musi być raz jeszcze poddana rewizji.

Po utworzeniu Komisarjatu do walki z 
drożyzną, przy omawianiu sprawy wydziela­
nia miastom za pośrednictwem organizacji 
spożywców odpowiedniej ilości cukru, cukro­
wnicy zasłonili się zawartemi już rzekomo u- 
mowami z niektóremi wydziałami aprowiza- 
cyjnemi miast i z kupiectwcm i zaproponowa­
li wyznaczenie dla zrzeszeń spożywczych i 
organizacji miejskich w pierwszym miesiącu 
350 wagonów cukru, w następnych zaś po 500 
wagonów. Ciągle się jednak mówiło o tem, iż 
poza organizacjami spożywców cukier wedle 
norm dotychczasowych otrzymywać będzie 
kupiectwo, przemysł i te instytucje} które do 
zrzeszeń spożywczych zaliczać się nie rnrgą.

W  pierwszym miesiącu przydzielono or­
ganizacjom spożywczym przerzeczoną ilość 
cukru, sprzedawano go również kupcom i 
przetwórcom, dzięki czemu zamydlono oczy 
komisarjatowi do w a lk i z drożyzną i uśpiono 
jego czujność przy następnym przydziale. 
Z 500 przyrzeczonych wagonów otrzymano w 
następnym m ie s ią c u  tylko 350, a obecny przy 
tej tranzakcji przedstawiciel Min. skarbu ra­
dził delegatom spółdzielni i miast szybko wy- 
ri zić na to zgodę i brać, co dadzą, tłomacząc 
na ucho, iż organizacje cukrownicze wyłamu­
ją  się z pod wpływu Min. skarbu, nic chcą bo­
wiem kredytów zlotowych i korzystniejsze 
kredyty zy sk u ją  zagranicą wzamian za wywóz 
c u k ru  z następnej kampanji. Jednocześnie cu­
krownie wstrzymały sprzedaż cukru t. zw. 
wolnemu handlowi i przemysłowi, zasłaniając 
się, iż zapasy muszą oddawać skarbowi, — i 
w  ten sposób miasta ^pozostały prawie zupeł­
nie bez cukru.

Za kilka dni ma się odbyć nowy przy­
dział cukru dla miast i spółdzielni. Organiza­
cje  cukrownicze będą usiłowały bądź ograni­
czyć jeszcze bardziej dotychczasowy przy­
dział, bądź conajmnicj utrzymać go w do­
tychczasowej mierze. Miasta jednak i spół­
dzielnie — jak dowiadujemy się — zamierza­
ją w y s tą p ić  o pełne zaspokojenie potrzeb spo- 
ży w có w  i zwiększenie normy głodowej. Rząd 
m usi poprzeć te usiłowania przedstawicieli 
sp o ż y w c ó w  przez ułatwienie społecznym or­
g an izac jo m  spożywców zakupienia całego po­
s ia d a n e g o  przez organizacje cukrownicze za­
pasu cukru — w przeciwnym razie resztka 
jeg o  bądź potajemnie wypłynie zagranicę, 
bądź stanie się przedmiotem - dalszej speku­
lacji.

zakładow ego p rzez wypuszczenie nowyc 
akcji. j .

Technika ustaw ow a p rzy ję ła  się }~ r l  
że nowe akcje  —  z regu ły  po bardzo nisk* 
kursie —  rozdzielane być powinny przędą 
w szystkiem  w śród posiadaczy dawnyc  ̂
akcji w proporcjonalnej liczbie. Naprze 
k ład : jeżeli istn ieje 10,000 akcji dawny*-’ 
a w ypuszcza się 5000 nowych, to  na kuż» 
dwie s ta re  akcje p rzypada jedna nowe. 
ile zaś nie w szyscy w łaściciele starych. a* 
cji rozkupili nowe, to  n ierozebraną 
nowych akcji za rząd  sp rzedaje  z public*' 
re j  licytacji więcej dającem u. W  ten SP0' 
sób n ik t osobiście nie korzysta. albowR £ 
p rzew yżka ze sprzedaży  uzyskana, idzie ń 
korzyść przedsiębiorstw a.

T ę daw ną uczciwą m etodę obecnie *a'  
rzucono. G dy się w ypuszcza nowe akc)e' 
to  za rządy  albo każą sobie uchw alić p ra" 
rozporządzan ia nowemi akcjam i n a  rzćc 
nowych spólników z pom inięciem  stary0^

Kwiatki
kapitalizmu.

II.
Stanowisko członka R ady lub Z arządu  

w  spółce akcyjnej u łatw ia w ykorzystanie 
tak  zw anej „fconjuinktury giełdow ej". O b­
jaśniam , że mowa tu  o akcjach, k tó re  są 
przedm iotem  operacji na  giełdzie. N a kurs 
zaś oddziaływ a bieg interesów  p rzedsię­
biorstw a. Jeżeli więc tow arzystw o akcyjne 
prosperuje, ku rs  akcji idzie w  górę, w prze­
ciwnym razie  —  spada. O tóż Z arząd  n a j­
pierw  jest poinformowany, z jakiem i T o­
w arzystw o pracuje rezultatam i, i stosownie 
do tego w ykupuje akcje  od nieuświadom io­
nych lub sprzedaje im te akcje, gdy T o ­
w arzystw o ponosi s tra ty .

W szystko, co w pływ ać m oże n a  cenę 
akcji, jest przez czas pewien sekretem  
szczupłej garstki ludzi, wchodzących w 
skład Zarządów , oraz osób, z nimi ześto- 
sunkowanych. kosztem  m asy niepoinform o- 
wanych posiadaczy akcji. P rzed  la ty  w y­
dano n a  zachodzie ustaw y, zabraniające 
takich spekulacji, będących prostem  o- 
szustw em  — pod k a rą  w ięzienia i grzy­
wien, lecz u nas ustaw y takiej niem a.

A le to  nie w szystko jeszcze. Do najpo ­
pularniejszych i najzyskow niejszych in te­
resów  zaliczają się tak  zw ane „nowe e- 
misje"* Znaczy to: powiększenie kapitału

albo też  w yjednyw ają postanowienie, _ 
„nierozkupione akc je  Z arząd przydziela
podług w łasnego uznan ia '1. W  pierw szy^ 
w ypadku za rządy  zastrzegają  sobie ttd&* 
w  nowej spółce, czyli zapew niają n a  xi& \ 
w łasną odpow iednią liczbę akcji p o  nisk'e| 
oczywiście cenie, w  drugim  —  nierozk0' 
p iane akcje  rozdzie la ją  m iędzy siebie, t. )' 
międizy kilku ludzi. Jeże li zważywszy, x 
now a akcja  kosztu je  pierw szego nabyv*" 
k ilkadziesiąt razy  mniej, niż wykazał 
kurs giełdowy, zarobki z ty tu łu  „nterozJf1' 
pionych akc ji"  dochodzą do setek  mili0' 
nów. . .

O d  czasu do czasu p rasa  burżuazyi1) . 
dyskre tn ie  w spom ina „o w y w ła s z c z a j  
daw nych akcjonarjuszów ", na tem i e - d j  
sp raw a się kończy. W praw dzie .pó łk i 
cy jne zależne są  od  kontroli aż dwóch j  
r.isterjów : przem ysłu  i handlu  i skarby
widocznie jednali u rzędy te są zdania, 
w ykazane p rak tyk i w  zupełności przy?!0' 
sowane są  do w spółczesnego ustroju 
spedarczego, w  k tórym  -wyzysk w sze lk i^  
ro d za ju  jest praw em  usankcjonow any.

Urzędnik bankowy■

a iiia io r e i (b a^ ik
o*Z u'. Zaw. Rob. Rolnych komunikuje nam:

dłuższego czasu adm inistrator rządowego ma)3 
„G óra" (pow, Warszawski.) p, M arjan  S a s e r s J j  
p rześladu je  robotników', członków Zw. Zaw. Ą  ̂
Roi. Rz, Polskiej. W ciągu roku 1923 oddal j  
robotników pomimo, iż nic im nie mógł za 
a w końcu m arca zaproponow ał tymże robotnik j  
aby się poszli zapisać do Zw, chadeckiego, to  ,r 
p rzy jm ie 'z  powrotem. Robotnicy uczynili to  z br®' 
ku pracy i dachu nad  głową. W  dn. I-go 1,131
w strzym ali » ę  jednak ad  pracy, w raz z innymii jeb,botnikami, pomimo, że p. Sa*er*k**e wzywał 
tłomaoząc, ta już przecież nie są w związku w 
aowym. \

W dn. 3 maja p, Saserskaze miał przyjąć ), 
szcza jednego pracownika, który powrócił * vfp\  
ska, lecz postawił n u  za warunek, aby przyn1^. 
świadectwo od Kwapióskiogo lub Baska, ta J

świ*«K'do związku klasowego nic należy, oraz j
two ze związku chadeckiego, że się tam  zaP'*'1, 

Są to  chyba dość bezczelne szyk cny! ^  
Min. rolnictwa ma w  swoich dobrach u!rzymVw
urzędników  gospodarczych, czy też agitato1'¥
chadeckich? N ależałoby temu bezpraw iu jak11* 
szybciej położyć kres.

Jednocześnie pytam y, czy M m isierjum  vf 
stŁ c i darow izny daw ało p. Sasertkazem u
brony, pługi, konie i t. p., które, jak  «twierd**^ 
świadkowie, p. S. w ogromnej ilości wywiózł 
swojego m ajątku  n a  W ołyń? , ,

J a k  stw ierdzają świadkowie, w  lutym 
ziono w ten  sposób 2 satnoory, 4 brony, 2 r * j 
wóz z  deskami, 2 sztelwagi, 4 sprężynów k?,^ 
żłób, obradtacz, 3 fury zboża (jęczmień, żyto, p'*'1 f, 
i łubin) i wóz mąki, 1 wóz siana, 1 skrzyni* 
tafli, 6 koni i jedną krowę,

W  kw ietniu wywieziono 2 pługi, 1 bryczk*’ ,
1

konie, 18 korcy zboża (owies, jęczmień i sera1
Robotnikom p. Saserskazc tł&maczy, te o

muje to wszystko jako podarek od Polsko-An1,orV'

kańskiego Kom itetu Pomocy Dzieciom, k tóry  
żawi m ajątek  od rządu, przyczcm majstrom 
łowi i stelmachowi, na miejsce zabranych r* 
każe wsławić stare do  raohunku.

A  np. konie, przed wywiezieniem, stary V , 
8 tyg., po wyprowadzeniu z m aj. Góry, u  leśni
go, w pobliżu Nowego Dworu.

Znowu n ip ie  sie soiiptów
l i r i

W  fol. Siedliska (paw. Ostrowski), w
* - a d ^dm. 18 na 14 m aja dokonano podobno k r3<f*j, g

uprzęży. O bszarnik Jakóbski W iktor posą°
kradzież dozorcę. Siejka Adama. \ ¥

Jakóbsk i zaprosił sobie tedy Z P °^C|Ł.„; 2 
(m. in. Zalewskiego i Blacharskiego), do sp 
którym i przeprow adził rewizję w mieszkań10
zorcy, per

Ponieważ w rezultacie nic nie znalezi°n° ' 
licjanci i Jakóbski zabrali z sobą dozor-ć ^  
dw oru i tu, zawoławszy jeszcze rządcę (0 
częli badanie.

Jakóbsk i kazał się Siejce przyznać, a t  "
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. j
. 24'* że o  niczem nre wic, dostał tak silnie 

1̂ '  K-nie pana" w twarz, że się krwią zalał. Z 
°^®zaTI'ik z rządcą — bili Siejkę kijami, po- 

®lachareki —  kolbą karabinową, a Zalewski 
* io t I111 P^tom. Zbito Sio do utraiy przytomności 

*• że pozostawił krwawą posokę na podłodze. 
°wc2as zabrano Sieńkę oa posterunek po. 

Czyżewie, gdzie po ipowtómem skatowaniu, 
h>li ■. w  kajdany i odprowadzono do komendy

11 Ostro wiu.
Zaaa pobitego zgłosiła się d^ Oddziału Związ­

u j  '*'• Rab. R oi, którego funkcjonariusz natych-

N ńdał się do policji, gdzie mu jednak oświadi- 
i

Hj aby Sejka nie umarł i to —  broń Boże

w'*' *e Siejki Adama., wogóle do nich nie przy- 
S. i że takiego człowieka nie znają, Zachodzi

* Pobicia, iecz— „na suchoty".
^  żAdamy przeprowadzenia, surowego dochodzę. 
J ^ k ^ a ra n ia  zezwierzęconych po!icj,antów oraz

kinach „Lewiatana" 
na urlopy płatne.

wiadomo, „Lewiatan" wydal i ro- 
do przemysłowców okólnik, wyjaś- 

w sposób sprzeczny z ustawą sej- 
jak należy w praktyce stosować u- 

robotnikom urlopów. Najbardziej 
%j wykonawcami wspomnianego o-

okazali się fabrykanci przemysłu 
M tą We^0’ którzy udzielają robotnikom 

Vch urlopów w ten sposób, iż są wy­

padki, że za 8-o dniowy urlop płacą tylko 
5-cio dniowy zarobek.

W tej sprawie Warszawski Okręgowy 
Sekrctarjat Związku Rob. Przem. Metalo­
wego w Polsce, ul. Leszno 53, zwołał w din. 
15 maja r. b. konferencję mężów zaufania 
i delegatów robotniczych z fabryk przemy­
słu metalowego w Warszawie i na Pradze, 
wraz z Zarządami Oddziałów Związku, 
Warszawy i Pragi, w celu omówienia tej 
tak ważnej dla robotników sprawy.

Po przeprowadzeniu obszernej i rzeczo­
wej dyskusji uchwalono odpowiednią re­
zolucję, którą przesłano p. ministrowi pra­
cy i opieki społecznej, a w której zebrani 
w imieniu robotników zwracają się do p. 
ministra pracy i op. społ., z żądaniem wy­
dania przepisów i rozporządzeń wykonaw­
czych, w myśl ustawy sejmowej z dnia 16 
V. 1922 r , aby tym sposobem raz nareszcie 
ukrócić zamachy „Lewiatana" na ustawo­
dawstwo robotnicze, a w szczególności, aby 
przemysłowcy nie mieli możności krzyw­
dzić robotników przy dawaniu urlopów, z 
powodu braku i-ozporządzeń rządowych.

Niezależnie od tego Okręgowy Sekre- 
tarjat Związku zwrócił się doiow . tow. po­
słów warszawskich o podjecie kroków w 
obronie pokrzywdzonych robotników i już 
otrzymał odpowiedź pisemną od tow. 
Praussowej, która zawiadamia, że otrzy­
mała przyrzeczenie od miarodajnych czyn­
ników rządowych, iż w najbliższych dniach 
stanie się zadość życzeniom robotniczym,, 
O ileby to nie nastąpiło, zostanie wniesiona 
interpelacja w Sejmie.

Obrady Sejmu.
e8ja pierwsza. Posiedzenie 39.
I*

^byw ała kompromitacja Chjeny.— Echa bomb krakow- 
Kich. — Przyszły minister grozi wzrostem cen zboża.

Atak endecki na Rząd z powodu dóbr sować za nagłością wniosku p. Rymara, a- 
yj^siążęcych w Żywcu zakończył się nie- by w komisji wykazać obłudę endecji (bra- 

kompromitacją Chjeny. W piątek, wa r.a lewicy), 
pos. Patek poruszył sprawę znie- Znakomite przemówienie pos. Putka,

' sekwestru dóbr żywieckich, Zw. Lud. poparte tak wymownym dowodem — do­
damy, że inne pismo endeckie w  Krakowie 
„Głos Narodu" wziął równie gorąco w o- 
bronę Stefana Habsburga — ośmieszyło i 
skompromitowało Chjenę, której atak na 
Rząd obrócił się przeciwko niej samej. Na­
wet p. Witos nie mógł się powstrzymać od 
głośnego śmiechu, widząc głupie i zakłopo­
tane miny swoich sojuszników. Głośny, 
szczery śmiech na lewicy i w  centrum nie 
ustawał wogóle podczas całego odczytywa­
nia czołobitnego artykułu organu endec­
kiego posłał p. Kucharskiego, Tylko chjeni- 
ści siedizieli cicho, wyszydzeni, przygnębie­
ni, przybici...

■ Nagłość wniosku endeckiego i „Wy­
zwolenia", wzywające Rząd dio udzielenia 
wyjaśnień, uchwalono jednomyślnie.

jty "^Preparował wniosek nagły, skierowa- 
łtyJ^eciw Rządowi. Mówiono nawet w 
Siii^ch sejmowych, że przy omawianiu 

.'vńiosku Chjena będzie dążyła do po- 
 ̂ sprawy zaufania Sejmu do Rzą-

\^j/-*czekiwarao tedy z dużem zainteresc- 
punktu porządku dziennego wczo- 

posiedzenia, dotyczącego dóbr 
jarskich.

\  zasadniał wniosek endecki poseł Ry- 
tyjjl ^rzucając Rządowi, że pozwolił ar- 
yy: zatrzymać znaczną część dóbr
k jjakich, przedstawiającą wartość z gó- 
k' 0̂ mil jardów i zaskoczył decyzją swą 
sjh ^  przededniu ratyfikacji traktatu w  

•'Germain.
'tyj ynister rolnictwa Raczyński oświad- 

,s*ę za nagłością wniosku, zapowiada- 
 ̂Ljj* Rząd w  oznaczonym terminie zda 

W ^ isji sprawę ze stanu rzeczy. P. Ra- 
dodał, że zarząd przymusowy nad 
żywieekiemi nie jest zniesiony i 

Te zmiany w stanie prawnym tych 
\ . ń i e  zajdą przed złożeniem Sejmowi 

^ ie ń . i
 ̂ przemawiał pos. Putek, które-

Zemówienie wywołało ogromną sen-

Putek mianowicie zwrócił uwagę, że 
Vd^ctwo, do którego należy p. Ryimar, 

agitację ratowniczą na rzecz 
V  cięcia Stefana. „Goniec Krakowski", 
nja- Endeckie zamieściło artykuł apóteo- 
!|wy (arcyksięcia, Broniąc Habsburga, 

twierdził, że wiadomości prasy o 
.M a j a c h  arcyksięcia bvły przeważnie 
,)y- ^bonne i partyjnie. Dobra bowiem 
A składają się głównie z pjywat- 

nj "'ipionych majątków, które arcyksią- 
kL^yWał, aiby uchronić je przed zaborem 
k b  ajustrjackiego, Arcvksiążę Karol 
\  j Prowadził gospodarkę po curopej- 
j w y s z y ł  się niezwykłą popularnością 

^ t w i e , prowadząc swój dom w 
L. qA*>lskim i popierając „narodowe ce- 
łH ą m°  za®ktg — biada „Goniec
S  ^ski" — zaczęto go gnębić za cza- 

pomięci rządów Moraczew- 
|k g ’ ogłaszając sekwestr, doprowadza­
ją sR°darstwo do deficytu, a właścicie- 
lj'ł nćdzy (!?), Cały artykuł utrzymany 
A 0J. tym tonie i przepojony szacunkiem 
JV^Vksięcia, któremu za wielką zasługę 
uff^je^saę in. in. to, że wspiera hojnie

* *❖

 ̂ R ozw ój.,,
K k zdumieniem stwierdzam — mówił

— że wbrew temu artykułowi p.
Jj? ^iał odwagę zajać inne stanowisko, 
A jb^^wic mają na względzie inne cele, 
^ ity^ p orzen ie  Państwu majątku, cele 

CZn̂ . Wystarczy przypomnieć los 
Izdebnickich, przesz achrowanych

^deekiego senatora Adama. Już w 
Sejmie Rząd domagał się 

jjj.^ńia mąjątków Żywieckich na Skarb, 
At^i^ica broniła arcyksięcia. Dlatego 

<ka!ie ^ a r z y  wam w logach obroń- 
br Rzeczypospolitej. Będziemy gło-

,

Zabawny epizod, który tak niezwykle 
jaskrawo uwydatnił bezmiar obłudy, fał­
szu, szachrajslw i matactw ćhjeńslrich, któ­
ry nawet najbardziej zaślepionym, otwo­
rzyć powinien oczy nia to, czem jest ende­
cja, len obrzydliwy „ropień i wrzód na cie­
le Rzplitej" — poprzedziła ^>ardzo burzli­
wa dyskusja nad wnioskiem koła żydow­
skiego w sprawie bomb krakowskich.

Nagłość, wniosku popierał • pos. dr. 
Thon, zarzucając policji prowadzenie śle­
dztwa w ten sposób, iż wytwarza się ogól­
ne mniemanie, że zaciera się ślady. Wnio­
sek wzywa Rząd, aby wyłonił specjalną 
komisję śledczą.

Imieniem Zw, Lud. Nar. przemawiał 
p, Tahaczyński, który już w  prasie endec­
kiej starał się zmylić czujność opinji i 
władz niedorzcznemi bajkami. Wczoraj p. 
Tabaezyński powtórzył swoje bezwstydnie 
głupie domysły, że

Bomby wybuchały właśnie wtedy, kiedy oso­
bistości zagraniczne przyjeżdżały do Krakowa. 
Pierwsza wybuchła kiedy był Le Rond (tow. B o ­
browski: Po wyjeżdzie Le Ronda), druga price  
przyjazdem Focha, (głosy na lewicy: Aha, przed 
przyjazdom), trzecia przed wyjazdem lorda Ca- 
vana.

Musimy zwrócić uwagę na okoliczności, które 
wskazują na prowokację. Proiesor gimnazjalny, 
który tylko od czasu do czas i jest profesorom, 
choć bierze pieniądze państwowo, p Wincenty 
Korolewicz (Wrzawa i krzyk' na lewicy)

Tow. Marek; Co pan denuncjuje? W stydź się
Pan!

Marszałek wzywa tow. Marka do porzadk-j, a 
posła Tabaczyńskiego wzywa, ażeby kończył prze­
mówienie.

P. Tabaezyński: Zamiast dokładnego zbadania 
tej sprawy, Prezydium Rady Ministrów nakazało 
aresztowmć młodzież wszechpolską, w ięc to, to
mamy najszlachetniejszego (I?)"w narodzie. (Śmir^h
i wrzawa na lewicy).

W głosowaniu nagłość jędriomyślnie 
przyjęto, a wniosek odesłano do komisji ad­
ministracyjnej.

*
0  podatku gruntowym mówiono dużo, 

ah^dyskusji jeszcze nie ukończono.

Piastowiec J a n e c łiż  żalił się, żc podatek bę­
dzie wyższy, aniżeli p zed wojną ■ proponował ob­
niżenie opodatkowania dla £:sp-.darstw putiżej 40 
morgów. Ukrainie: V7as5yńczutc o podatkń grunic- 
wym niewiele włisct v'e mówił, wyrażał natomiast 
swe niezadow ól.\Se z Rządu

Ciekawe i pouczające było wyznanie 
agrarjusza i endeka p. Gościckiego, przy­
szłego ministra rolnictwa w przyszłym 
Rządzie chjeńsko - piastowymj naturalnie 
przeciwnika wysokiego i postępowego po­
datku gruntowego.

Rolnictwo — mówił przyszły minister 
— rozumie, że musi w  dzisiejszych cięż­
kich czasach ponosić wielkie ciężary, za­
strzega sobie jednak wówczas, gdy p rzy j­
dzie do ustalenia cen płodów rolniczych 
zażądanie rekompensaty w  postaci odpo­
wiedniej podwyżki tych cen.

Mamy więc niejako oficjalną zapo­
wiedź nowej fali drożyzny i nowego ataku 
paskujących rolników na kieszenie konsu- 
mentów miejskich tuż po żniwach! Ot jakie 
perspektywy otwiera przez znękaną droży­
zną ludnością miast przyszły minister Rzą­
du p. Witosa!

W iceminister skarbu Markowski prosił im ie­
niem Rządu o przyjęcie mnożnika 100 i o nieu- 
chwalanie degresji. W yzwoleniec Malinowski bro­
nił drobnej własności, domagając się progresji dla 
większych obszarów i degresji dla mniejszych. 
Ks. Ilkow (chliborob) domagał się ulg dla miej­
scowości dotkniętych wojną i tak samo jak przed­
mówca popierał degresję dla drobnych gospo­
darstw. P. Ledwoch (Wyzw.) dowodził, że w ło ­
ścianie stosunkowo mniej obciążają skarb, aniżeli^ 
inne warstwy ludności, wreszcie komunista Króli­
kowski proponował bardzo daleko idące ulgi po­
datkowe dla małorolnych. Na tem dyskusję od­
roczono.

Z licznych spraw, załatwionych na wczoraj- 
szem posiedzeniu, wspomnieć należy o ratyfikacji 
umowy bilateralnej polsko-belgijskiej, regulującej 
stosunki prawno-prywatne między Polską a Bel- 
gją i zapewniającej przedsiębiorstwom belgijskim 
w Polsce znaczne przywileje. Ratyfikowano rów,- 
nież umowę handlową polsko-belgijską, zawartą 
w grudniu 1922 r. w  Brukseli.

Sprawę przedłużenia ustawy o rekwizycji 
mieszkań odroczono, ponieważ pos. Hartglas 
wniósł poprawkę zbyt późno.

Na w niosek komisji regulaminowej Izba od­
mówiła zgody na dalsze postępowanie sądowe 
przeciw pos. Cieluchowi.

B. niefortunnie wystąpił pos. Pryłuckij, doma­
gając się rzeczy dawno jut załatwionej. Otrzymał 
też .monit z ust marszałka, że naraził Skarb n< 
zbyteczny wydatek na wydrukowanie wn.osku.

Przyjęto nagłość wniosku w sprawie przy­
działu państwowego gruntu pad budowę gmachu 
Izby Rolniczej w  Toruniu.

W reszcie uchwalono w nioaik pos. Thugutta o 
wysłaniu nadzwyczajnejt komisji sejmowej dla zba­
dania stanu obozów dla internowanyca jeńców  
wojennych.

***
Następne posiedzenie wyznaczył mar­

szałek na sobotą o godz. 11 rano. Na po­
rządku dziennym m. in. prowizorjnm bu­
dżetowe i dalsza rozprawa nad podatkiem 
gruntowym

Tow. Moraczewski zażądał, aby odbyć 
posiedzenie w piątek o 4 dla załatwienia 
podatku grantowego, a cweni. dalszy ciąg 
tej dyskusji naznaczyć na sobotę pi zed dy­
skusją nad prowizorium.

W gło sowani i) Izba wniosek ten od­
rzuciła, Przeciw wnioskowi głosowała pra­
wica i Piast, co wywołało na lewicy głosy: 
Aha! Śpieszn© Wam do przesilenia!..

Kronika 
p arlam en tarn a .

Dziś, o godz. 2-ej po poł. plenarne po­
siedzenia Z, P, P . S. Sprawy ważne. Obec­
ność wszystkich posłów soc. konieczna!

*
Tow. Czapiński, Diamand i Niedziałkow­

ski wczoraj rano przybyli z Hamburga do 
Warszawy'. Wieczorem tow. Niedziałkowski 
wyjechał ponownie do Hamburga.
PRZEOCZENIE TERMINU PRZEZ SE- 

' NAT.
Na wczorajszem posiedzeniu Komisji 

Rolnej uchwalono wniosek pos. Chotniń- 
skiego, wzywający Rząd do natychmiasto­
wego ogłoszenia W „Dzienniku Ustaw" w 
brzmieniu, uchwalonem przez Sejm ustawy 
o użytkownikach na kresach, a to z tego 
powodu, że Senat mimo upłynięcia przewi­
dzianego w art. 35 Konstytucji terminu, 
nie przedstawił Sejmowi sprawozdania z 
tej ustawy. Od chwili bowiem uchwalenia 
ustawy przez Sejm upłynęło już z górą 60 
dni.

BEZPRAWNE WYSIEDLANIE.
Poseł tom. St. W olicki i towarzysze zgłosił 

interpelację w sprawie bezprawnych wydalać do 
Rosji przez starostę łuninieckiego, p. Kuczyńskie­
go, osób, zamieszkałych w jego okręgu, co do któ­
rych fakt braku obywatel swa polskiego nie jest 
stwierdzony.

Powołując się na fakty i stwierdzając, żc po­
stępowanie tego rodzaju naraża poszczególne oso­
by na znaczne szkody i z punktu widzenia polityki

państwowej na kresach jest niepożądane — inter­
pelanci domagają się zbadania aadużyć służbowych 
starosty p. Kuczyńskiego, zawieszenia go w  urzę­
dowaniu i  przekazania do dyspozycji władiz są- 
do\vyc)i.

SPRAW A ZAWIESZENIA DZIAŁALNOŚCI ZW.
ZAWODOWYCH W WARSZAWIE.

Poseł tow. Zygmunt Żuław ski zgłosił interpe­
lacje w  sprawie bezprawnego zawieszeni a związ­
ków zawodowych: robotników przemysłu skórza­
nego (Żytnia 18) i chemicznego (Śto-Knzyska 113). 
Działalność związków tych została zawieszona, lo ­
kale opieczętowane z  rozporządzenia Koimisarjatu 
Rządu, mimo to, że statuty związków były 
zalegalizowane, że rewizje nie wykazały nicze­
go, coby mogło świadczyć o sprzecznej z prawem 
działalności tych związków. Interpelanci, stwiedza- 
dzając samowolne i sprzeczne z postanowieniami 
obowiązującemi dekretu z dm. 8 II. 1919 o  związ­
kach zawodowych — postępowanie Komisariatu 
Rządu, domagają się zwrócenia wymienionym 
związkom ich lokali, zapewnienia na przyszłość 
związkom swobody wykonywania legalnej działaL  
ności i uchronienia ich przed samowolnemi szyka­
nami władz administracyjnych.

O WNIESIENIE PROJEKTU USTAWY 0  UBEZ­
PIECZENIE NA WYPADEK CHOROBY PRACO­

WNIKÓW KOLEJOWYCH.
Poseł tow. Kitry!owicz złożył wniosek, wzywa­

jący Rząd do przedstawienia Sejmowi w  przeciągu 
jednego miesiąca projektu ustawy o Kasach Cho­
rych dla pracowników kolejowych, którzy w myśl 
usntawy z dn. 19 maja 1920, o obowiązkowem u- 
bezpieczcniu na wypadek choroby, podlegają obo­
wiązkowi ubezpieczenia nie w  ogólnych, a w  od­
dzielnych Kasach Chorych, które to kasy miały 
być zorganizowane przez Rząd. Dotąd pracownicy 
kolejowi przeszło dwa lata oczekują bezskuteczni* 
na zorganizowanie oddzielnych Kas Chorych.

STRONNICZOŚĆ SĘDZIEGO.
Poseł tow. L. Sledziński i tow. wnieśli inter­

pelację w sprawie niewłaściwego zachowania się 
sędziego pokoju w Sochaczewie p. W ł. Smoleń­
skiego, który w  trakcie toczącej się rozprawy są­
dowej między p. Zgóreckim, właścicielem folwar­
ku, a  jego robotnikiem p. J. Siennickim przerwał 
posiedzenie i  porozumiewał się w  swym pokoju z 
oskarżycielem p, Zgóreckim. Poczem po wznowie­
niu rozprawy dopuścił się sccregu nieformalności, 
wykazując postępowaniem swem cechy stronniczo­
ści. Interpelanci domagają się wszczęcia docho­
dzenia przeciw sędziemu.

Kronika polityczna.
PRZESILENIE.

W rozstrzygnięciu sprawy zaszła no­
wa zwłoka, tym razem zdaje się, już ostat­
nia. Na sobotę bowiem wyznaczone zostało 
posiedzenie Sejmu, na którem omawiane 
ma być prowizotjum budżetowe. Dla uza­
sadnienia prowizorjum zabieize gios prez. 
Sikorski i postawi sprawę zaufania, o któ­
rej pisze w liście, przesłanym wczoraj do 
marszałka Rataja:

„Nie chcąc w najmniejszym stopniu 
przyczyniać się ze swej strony do przedłu­
żania tak szkodliwego dla państwa przesi­
lenia politycznego, związanego z tworze­
niem się nowveh związków stronnictw sej­
mowych, zwracam się do Pana Marszałka 
z prośbą o umożliwienie mi uzyskania w 
najbliższym czasie .jasnego, wypowiedzenia 
się sejmu o jego stosunku do rządu. Nie 
znajdując zaś na porządku obrad, dzisiej­
szego posiedzenia takiej sprawy, któraby 
pozwoliła mi postawić wobec plenum sej­
mu kwestję zaufania do rządu, jako cało­
ści, proszę p. Marszałka o wprowadzenie 
na najbliższe posiedzenie izby ustawy o 
prowizorjum budżetowym za czas od 1-go 
kwietnia do 30 czerwca 1923 r„ omawianej 
obecnie w komisji.

W  myśl ogólnie przyjętych zasad par­
lamentarnych, głosowanie Izby nad prowi­
zorjum budżetowem pozwoli rządowi 
stwierdzić w  sposób wyraźny wolę więk­
szości Sejmu i do niej się zastosować.

Prezes Rady Ministrów
(— ) Sikorski.

Dyskusja nad oświadczeniem rządo- 
wem zajmie zapewne całe posiedzenie so­
botnie. Możliwe jest, że głosowanie nad 
votum zaufania lub nieufności odbędzie się 
już w  sobotę, albo najpóźniej w  poniedzia­
łek.

Co się tyczy stanowiska poszczegól­
nych klubów, to nie uległo ono zmianie. 
Klub N. P. R. wczoraj powziął uchwałę, 
żc głosować będzie zd prowizorjum i że po­
prze Rząd obecny na plenum Izby.
PRZED WPROWADZENIEM WALUTY ZŁOTEJ.

Komitet Ekonomiczny Min. rozpatrywał ostatnio 
projekt ustawy o środkach przygotowawczych do 
wprowadzenia waluty złotej i zatwierdził go. B ę­
dzie on w  dniach najbliższych przedmiotem rozwa­
żań Rady Ministrów, poczem złożony zostanie Sej­
mowi.

v KONTROLA PAŃSTWOWA.
Budżet r. b. przewiduje na utrzymanie Kontroli 

Państwowej 1234 tysięcy złotych polskich w  w y­
datkach zwyczajnych, 301 tysięcy złotych w  sa d . 
zwyczajnych.

Najwyższa Izba Kontroli liczy w r. b. 290 u- 
rzędnikóW; w stosunku do roku zeszłego zwiększe­
nie wynosi 62 etaty.

Z uwagi na to, że biura Najwyższej Izby Kon­
troli Państwowej mieszczą sic w 4 lokalach w róż-



4  ,

Tłych punktach miasta, prefonkiuje budżet r. b. 
300 roiij. raawk na nadbudowę gmachu Najwyższej 
Irby Kontroli przy ulicy Żurawiej nr. 44, celem po. 
łączenia wszystkich biur w jednym gmachu,

PRZEDSIĘBIORSTWA PRYWATNO-PAŃSTWO­
WE.

N a 178 posiedzeniu Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów omawiano wniosek ministra skarbu w  
sprawie uprawnień Skarbu Państwa, wynikających 
z tytułu współudziału w  przedsiębiorstwach pry. 
watno-prawnych oraz instrukcję dla delegatów  
rządu w  tych przedsiębiorstwach.

. R O B O T N I K  czwartej;, 24 maja 1923 r.
M r. 1 3 8

TELEGRAMY.
Międzynarodowy Kongres Socjalistyczny

— Mussolini odmówił sekretarzowi włoskiej 
partji socjalistycznej posłowi tow, Malteoti'osnu 
paszportu na wyjazd do Hamburga na kongres so­
cjalistyczny. Dyktator włoski boi się, jak widać, 
prawdy socjalistycznej i chce ukryć przed świa­
tem zbrodnie faszystowskie.

—  Faszyści włoscy próbują zakładać „jaczej- 
la** w innych krajach, zwłaszcza w  szeregach ro­
botniczych, Tak np. faszystowskie związki w ysłały  
niedawno agenta swego, niejakiego Tuckerta, do

v Francji, gdzie ma rzekomo bronić interesów robo­
tników włoskich. Robotnicy francuscy jednak nic 
są spragnieni faszyzmu i gdy np. w Saint-Claude 
organizacje reakcyjne urządziły pochód uliczny, 
by dow ieść swej „siły", robotnicy żywiołowo sfor­
mowali własny pochód i wyparli tamten.

— W parlamencie Rzeszy niemieckiej odbyła 
się interesująca dyskusja nad interpelacją prawicy 
w  sprawie rozwiązania przez rząd pruski moaar- 
chisiycznej partji „wolności", która w  marcu r. b. 
organizowała zamach stanu. Pos. Schcidemann na 
podstawie obfitych dokupicntów wykazał antypań­
stwową działalność owej partji, dowodząc słusz­
ności postępowania rządu pruskiego. Jeden z po­
słów  skrajnej prawicy — Wulle —  chcąc osłabić 
wrażenie mowy Scheidemanna, zakomunikował 
Izbie, że prezydent rządu Cuno m iał niedawno 
rozmowę z przywódcą bojówek reakcyjnych Ross. 
bachem, zaaresztowanym za udział w  przygotowa­
niach zamachowych. W ywołało to istotnie duże 
wrażenie w Izbie, min. spraw wewn. Oeser uspra­
wiedliwiał szefa rządu twierdzeniem, że nie w ie­
dział z kim rozmawia {!). Reakcja, oczywiście, nie 
oczyściła się w ten sposób z ciężkich zarzytów, 
wytoczonych przez Scheidemanna. Okazało się ie. 
dynie, że Cuno zbyt jest związany z reakcją, by 
oiódz podjąć z nią energiczną i skuteczną walkę.

Interpelację prawicy odrzucono. Jednocześnie 
rząd nakazał komunistom rozwiązać „seciny", two­
rzone przez nich na modłę wojskową w  celach 
walki z faszyzmem.

—  W Cleveland (stan Ohio Ameryki Północ, 
noj) wydarzyła się straszna katastrofa. W drew­
nianym budynku szkolnym odbywała się uroczy­
stość przy licznym udziale dzieci i ich rodziców. 
Otóż podobno lampa przewróciła się i powstał po­
żar, który wywołał panikę niesłychaną wśród obec­
nych, pociągając za sobą z górą 70 Ofiar w  lu­
dziach, którzy częściowo zostali spaleni, częściowo 
uduszeni w ścisku.

— 33 b. m. upływa termin ultimatum rządu 
angielskiego do rządu sowietów, o  którego treści 
pisaliśmy niedawno. Konferencja Curzona z Kra- 
sinem nie dala, zdaje się, pomyślnych -wyników'. 
W  każdymi razie Curzon m iał się zastrzec, żc rząd 
angielski bezwzględnie obstaje przy swych żąda. 
niach, żc w sprawie ultimatum zasięgnie opiaji Iz- 
by Gm in,’ale od warunków, postawionych w ulti­
matum, nie odstąpi. Izba Gmin, istotnie odbyła dys­
kusję w  tej sprawie i rząd jest zdania, że obecnie 
ma wolną rękę. Niezależna Partja Pracy domaga 
się od rządu energicznie załatwienia zatargu na 
drodze konferencji. W związku z naprężoną sytu­
acją przewodniczący frakcji robotniczej w Izbic 
Gmin tow. Macdonald zaniechał wyjazdu na kon­
gres harr,burski,

—  Dwaj komuniści niemieccy Hollein i Peri, 
zaaresztowani przez w ładze okupacyjne w zagł. 
Ruhry i przewiezieni do Paryża, wszczęli głodów­
kę. trwającą już przeszło tydzień. Adwokaci ich o .  
świadczyli min. sprawiedliwości, że aresztowani 
nic przerwą głodówki, dopóki nie zostaną wypu­
szczeni na wolność. f

— W wyborach do rad gminnych w Zalcburgu 
i Sztyrji socjaliści odnieśli znaczne zwycięstwo i 
uczynili postępy w  porównaniu z wyborami poprze, 
dniem i. W Zalcburgu uzyskali 1420 nowych głosów  
i  1 nowy mandat (razem 13 mandatów) w Sztyrji 
zaś 21 mandatów, t. j. większość Rady.

— Podług pęsm budapeszteńskich podróż prc. 
zydenta ministrów Belhlena do Londynu, Paryża 
i Rzymu, w celu uzyskania pożyczki, nie powiodła 
się.

— W Chinach bandyci zdają się być najwięk­
szą potęgą i posiadać najlepszą organizację. N ie­
dawno depesze doniosły, żc bandyci napadli na 
pociąg, w którym jechali Europejczycy, których 
uwięzili jako zakładników. Otóż obecnie nadcho­

d z ą  wieści, żc za zgodą rządu chińskiego udali się
do „kwatery głównej" bandytów minister komuni­
kacji W« Ju Lin oraz generał Yang I Teh, by za- 
ofiarować siebie jako zakładników i w ten sposób 
uwolnić Europejczyków.

Książki nadesłane.
M ieczys ław  Malczyński.  Skrót Historii Litera­

tury Polskiej. — Wyd. księgarni F. Kora >, War­
szawa.

Leopold Slofl. „Ścieżki Polne". Wydanie dtu-

POSIEDZENIE PLENARNE. /

Hamburg, 22 maja. (P. A. T.). Między­
narodowy kongres socjalistów został tu  o- 
tw arty przez Hendersona (Anglja). Oznaj­
mił on imieniem robotników angielskich, że 
delegacja angielska otrzym ała wczoraj 
wiadomość o postawieniu przez rząd  an­
gielski rządowi sowieckiemu ultimatum, 
którego termin upływa w środę. W edług 
zdania Hendersona kongres międzynarodo­
wy w Hamburgu powinien zaprotestować 
przeciwko takiemu prowadzeniu pertrak ta­
cji dyplomatycznych przez rząd  angielski. 
Robotnicy angielscy zaprotestują również 
v/ k raju  na osobnych zgromadzeniach prze­
ciwko temu postępowaniu rządu angielskie­
go, W  imieniu robotników rosyjskich dele­
gat Abramowicz (socjalista), przyłączył 
się do oświadczenia i protestu Hendersona, 
stwierdził jednakże na wstępie swego prze­
mówienia, że nie bierze w  obronę rządu so­
wieckiego przeciwko oskarżeniom- rządu 
angielskiego, uważa tylko, że zerwanie sto­
sunków dyplomatycznych angiełsko-rosyj- 
skich spowodowałoby blokadę, a  tem sa­
mem głód i nędzę narodu rosyjskiego, oraz 
doprowadziłoby do nowych powikłań wo­
jennych. N a znak protestu członkowie kon­
ferencji powstali z miejsc, poczem prze­
stąpiono do 'porządku obrad. Otto Bauer, 
delegat austrjacki, wygłosił referat o mię­
dzynarodowej1 reakcji. Oświadczył on m. 
in., że wielkie niebezpieczeństwo stworzył 
faszyzm włoski, gdyż wzmógł reakcję w 
całej Europie, Przeciw faszyzmowi można- 
by, zdaniem referenta, wystąpić skutecznie, 
należałoby jednak w tym celu zmobilizować 
wszystkie siły moralne; mówca zaznaczył,> 
że sprawa W ęgier jest problemem między­
narodowym.’ Żaden z krajów zwyciężonych 
nic znalazł w oczach swoich sędziów tyle 
łaski, co rząd Horthy'ego. Należałoby zna­

leźć środki do walki ze wzmagającą się na 
W ęgrzech reakcją.

Hamburg, 23 maja. (PAT.). N a dzi- 
siej szem pr zedpohidniowem posiedzeniu 
kongresu socjalistycznego przewodniczący 
W allhcad (Anglja) jeszcze raz wskazał na 
poważną sytuację, wywołaną przez ultima­
tum angielskie. Delegat rosyjski Abramo­
wicz przedstawił szczegółowo obecne sto­
sunki w  Rosji i wystąpił przeciwko^obecne­
mu systemowi gospodarczemu sowietów o- 
raz przeciwko ich despotycznej polityce. 
Delegat włoski Modigliani oświadczył, że 
p roletariat włoski będzie zwalczał faszyzm 
we własnym kraju. Następnie przystąpio­
no do omawiania sprawy 8-godzinnego dnia 
pracy i odczytywania poszczególnych refe­
ratów. Po referacie Thomasa (Anglja) 
przyjęto rezolucję, w yrażającą pełną apro­
batę działalności międzynarodowych związ­
ków zawodowych w dziedzinie polityki so­
cjalnej i wzywająca wszystkie grupy, re ­
prezentowane na kongresie, do wywarcia 
nacisku na swe rządy, w  celu skłonienia 
ich do ratyfikowania wszystkich koncesji, 
uchwalonych przez międzynarodowe kon­
gresy robotnicze, w  szczególności w  spra­
wie 8-godzinnego dnia pracy. W  końcu 
wzywa rezolucja, robotników do oporu 
przeciw wszelkim krokom, skierowanym 
przeciwko działalności międzynarodowego 
biura pracy. r r,

OBRADY K O M ISJI. '
Berlin, 23 utaja. (PAT), W czoraj obra­

dowały wszystkie komisje, wybrane przez ' 
międzynarodowy kongres socjalistyczny w 
Hamburgu, a  mianowicie: komisja, dla ba­
dania traktatów  pokojowych, komisja dla 
walki przeciwko międzynarodowej reakcji, 
komisja dla spraw S-godzinnego dnia pra­
cy, komisja dla spraw prawodawstwa so­
cjalistycznego oraz* komisja d la  organiza­
cji nowej międzynarodówki.

się przeszkodzić niestrajkującym  
kom w zejściu do kopalni. Policja, ^ k ej 
niona znacznie przez członków da 
Schutzpplizei, strzeże kopalni, ® tjj, 
nych kopalni strajkuje na znak symPAj, 
Ogólny stra jk  został ogłoszony przez r 
ców załogowych na dzień dzisiejszy.

O ttira ia  te r t ie  Sin Si. P
W iedeń, 23* maja, (P. A. T.). ; 

Freic Presse” doposi z Nowego Jorku- ' 
przewodniczący mieszanej komisji arnt. 0, 
kańsko-niemieckiej d la ustalenia \vys° ^  
ści zobowiązań niemieckica, wynikają0! 
z wojny, Dax, złożył ten urząd z teg° A , 
koby powodu, iż pretensje a m ery k an ^  
mają być wygórowane. Jego następcą 
stał Parker,

S M  s o n  n e r a . _
Kowno, 23 m aja. (A. W .). Sejm

ski po nowych wyborach będzie P ^Lie ' 
podobnie przedstawiał się jak n a s tę p y  
Chadecja 28 posłów, ludowi sccjal-dj ^
kraci 15, socjal-demokracja 9, narayy^ 
mniejszości 14, w  tern 5 Polaków, 6 żyd 
2 Niemców, 1 Rosjanin, Pażanga 2.

i i
Dnia 23 b. m. został w y p u szczo n y  

wolność dziekan moskiewski, ks. Zielij1̂  
który 2 miesiące przesiedział w więzl®A 
w Butyrkach. Arcybiskup Cieplak w $ 
szym ciągu więziony jest w Butyrkach 
ostatnich czasach władze więzienne 
ły się odnósić do arcybiskupa z pcV e, 
względnością. Obecnie arcybiskupa 
niesiono z ogólnej wielkiej celi do poje v 
czej. Pozostali księża skazani zostali P ^  
wiezieni do domu poprawczego pod •
skwą. 1

— Belgijski prezes Rady ministrów 
minister spr. zagranicznych przybędą w 
do Paryża, w  celu odbycia konferencji z 1

Tworzenie nowego rządu w Anglji
Londyn, 23 maja. (P. A. T.). Ja k  sły­

chać, ukonstytuowanie się gabinetu będzie 
w dniu dzisiejszym ukończone. W  ponie­
działek ma się odbyć posiedzenie stronnic­
twa konserwatywnego w celu wybrania 
Baldwina na leadera partji.

SKŁAD RZĄDU.
Londyn, 23 maja. (PAT). Dyplomatycz­

ne koła sojusznicze są zadowolone z po­
wodu wyboru Baldwina na stanowisko 
premjera. Prawdopodobnie skład nowego 
gabinetu będzie mało różnił się od poprze­
dniego. Nie można mieć tylko pewności co 
do zamiarów Curzona.

Londyn, 23 maja. (PAT). Pisma dono­
szą, iż lord Derby zatrzyma w gabinecie 
Baldwina tekę ministra wojny.

Londyn, 23 maja, (P. A. T.). Reuter 
donosi: Wiadomość o powołaniu Baldwina

na prem jera nie była niespodzianką, tem- 
bafdziej, że w  wypadku tym uszanowano 
tradycję, powierzając stanowisko pierwsze­
go ministra członkowi izby. Sir Robert Ce­
cil ma objąć stanowisko kanclerza skarbu, 
Curzon zaś stanowisko ministra spraw za­
granicznych.

Londyn, 23 m aja. (P. A, T .). Lord 
Curzon przyjął portfel spraw zagranicz­
nych w gabinecie Baldwina.
LLOYD GEORGE ZAPOW IADA WALKĘ

W iedeń, 23 maja. (P. A . T .) . W edług 
doniesień z Londynu do dzienników tu te j­
szych, Lloyd George wygłosił wczoraj mo­
wę, w której zapowiedział walkę przeciw 
gabinetowi Baldwina. Lloyd George doma­
gał się wspólnej akcji partji opozycyjnych 
w celu. podjęcia stanowczej walki z konser­
watystami.

Niebezpieczeństwo wojny grecko-tureckiej
PESYMISTYCZNY NASTRÓJ.

Paryż, 23 m aja. (P. A. T.). „Petit P a­
ris ian 1 donosi z Lozanny, że w kolach tu ­
reckich zapatrują się bardzo pesymistycz­
nie na dalszy tok konferencji. Delegaci tu ­
reccy głoszą, że za kilka dni opuszczą Lo­
zannę, jeżeli w kwestji odszkodowań nie 
nastąpi porozumienie. Ismet Pasza oświad­
czył delegacji angielskiej, że ruchy wojsk 
greckich nad granicą Tracji trw ają dalej, 
i jeżeli ruchy te nie ustaną, to z końcem 
tygodnia może dojść do kroków wojenaych 
pomiędzy G recją a Turcją. Taką samą u- 
wagę uczynił Venizelos wobec Rumholda, 
wskazując, że nad granicą Tracji odbywa 
się koncentracja wojsk tureckich oraz że 
Turcy lądują wojska na Gallipoli i na wy­
brzeżu Morza Czarnego.

Lozanna, 23 maja. (PAT). Venizelos 
oświadczył przedstawicielowi Havasa, że 
mimo kroków, podjętych u Ismeta Paszy, 
ten ostatni pozostał niewzruszony w  ̂swych 
żądaniach i odmówił nawet przyjęcia p ro­
ponowanego kompromisu. Venizelos zwró­
cił się do gen. Pelle z prośbą o zwołanie w 
najbliższym czasie komitetu finansowego, 
któryby się wypowiedział w sprawie sporu 
grecko-tureckiego. W  kołach konferencji 
uw ażają sytuację za poważną. Je s t rzeczą

prawdopodobną, że Grecy usuną się od u- 
działu w konferencji w  razie gdyby Turcy 
trwali nadal na zajętem  stanowisku.
TU RCJA  OTRZYMA WYBRZEŻE MA- 

RYCY I KARAGACZ.
Lozanna, 23 maja. (P. A. T!). W  związ­

ku z konfliktem grecko-tureckim, który co­
raz bardziej się zaostrza, zakomunikowali 
sprzymierzeni dziś wieczorem delegatom 
tureckim, że zaproponują Grecji, aby ty tu­
łem kompensaty za odszkodowania wojen­
ne odstąpiła Turcji zachodnie wybrzeże 
M arycy z Karagaczem.

REZYGNACJA GRECJI.
Londyn, 23 maja. (PAT.). Reuter 

donosi, iż G recja wyraziła gotowość odda­
n ia  Turkom Karagaczu. Ismet Pasza prze­
słał wiadomość* tę telegraficznie swemu 
rządowi i wyraził przytem  swe zadowole­
nie z powodu tej decyzji.

, PRZYPADKOW E ZNISZCZENIE MOSTU
A teny, 23 maja. (PAT). Most na rzece 

M arycy między Adrjanopolem  a K araga­
czem, podminowany przez Turkov/, wyle­
ciał w powietrze w czasie burzy. Wybuch 
był niezawodnie spowodowany uderzeniem 
pieruna.

fitai isiiłB-iyjili
PRZEŁOMOWY DZIEŃ.

Londyn, 23 maja. (P. A. T.). „Evening 
S tandard '1 donosi, że Krasin otrzymał już 
od swego rządu odpowiedź na przesłane do 
Moskwy zapytania. Dzisiaj Krasin spotka 
się z Curzonem. Z tego względu dzień dzi­
siejszy uw ażają tu za przełomowy w prze­
sileniu angielsko-rosyjskiem.

Londyn, 23 maja. (PAT), Reuter dono­
si: Dziś po południu lord Curzon przyjął
Krasina, który wręczył mu odoowiedź so- 

1 wiecką na notę angielską.

Sprawi mMira
NARADY RZĄDU RZESZY.

Berlin, 23 maja. (PAT). Gabinet Rze­
szy obradował wczoraj nad odpowiedzią na 
notę angielską, włoską i japońską. Dziś 
kanclerz Rzeszy przyjmie przywódców po­
szczególnych partji. Odpowiedź ma być 
wysłana z końcem tego tygodnia.

i  2331. SM.

rem. ^
— Na kongresie socjalistów St. Zjednocz*^, 

przyjęto rezolucję, protestującą przeciwJao J  
zicniu socjalistów w  Rosji oraz domagającą #  
Rosji zaniechania polityki prześladowań. / S i  
lono również rezolucję, domagającą s i ę  o d

St. Zjednoczonych wypuszczenia na 
wszvstkich przestępców politycznych. i ,

_  W dni-u 21 maja poseł Rzcczypo9̂  
Polskiej w  Bukareszcie Jurjewicz wręczył ^r 
Ferdynandowi swe listy uwierzytelniające.

— Norweski prezes ministrów HaŃ 
zmart dziś w 53 roku życia.

Ruch robotnic#
Z żyda partji

V/ dniu 21 b. m. uległ nieszczęśliw y
wypadkowi — złamania górnej c z ę śc i  
wego obojczyka —  poseł to w. P ączek -  
racja  potrwa około 2 tygodni.

W czwartek, dnia 24 b. m.
Dzielnica M okotowska. 0  godz. 5  i pół

kalu dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się ^
dzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Starówka. O godz. 6 w  lo k a ^ U /  
ul Miodowej 23 m. 16 odbędzie się pos>cC' 
komitetu dzielnicowego.

Tramwajowa Org. P. P. S. O godz. 7 *  ^  
O. K. ft., Al. Jerozolimskieyó, odbędzie sić 
zebranie członków.

W  piątek, dn. 25 b. m. 51

STRA JK I.
Dortmund, 23 maja. (PAT), Niebieska 

poiicja rozproszyła strajkujących robotni­
ków kopalni w Kaiserstuhl, którzy starali

Konferencja Dzielnicy Praskiej. O g o iz> 
w lokalu dzielnicy, Brukowa 29.

Dzielnica Śródmiejska. O godz. 7 rf 
dzielnicy, A l. Jerozolimskie 6, odbędzie sit 
dzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Powiśle. O god„. 6 w  lokaiu 
•nicy, Solec 68, odbędzie ssę posiedzenie 
dzielnicowego, oraz o god- 7 ogólne ‘ C 
czunk ów  dzielnicy.

Dzielnica Fowązki. O g i l i .  7 w lok*l'J  ̂ tt' 
n.''.y, OkopiA’a 30 m. 16, odbędzie się efP  
trar.-'e członków  dzielnicy.

Dzielnica Grochowska. 0  godz. 7 *  tl 
dzielnicy, Kobielska 15, odbędzie się 
branie członków dzieln ic/. jjir

Kolo gazowników P. P. S. O godz. 6 '' &
dzielnicy W ola-Czysfe, W olska 44, _odbC 
zebranie członków.

Kolo drukarzy P. P. S. O godz. 7 " 
dzielnicy Śródmiejskiej, Al. Jerozolimsk'6 
będzie się zebranie koła.

Dzieluica Jerozolimska. O godz. 4 pp- 
lu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie -się P 
nie komitetu dzielnicowego.

Ruch zawodowy
Zjazd Pracowników M ie js k ic h ■

W daiu 3 czerwca r. b. odbędzie i j L
szawie zjazd delegatów oddziałowych 
wodowego Pracowńików Miejskich p t f p l
tej Polskiej! Zjazd dokonywa w y b o ró w  . 

składu Zarządu Głównego oraz r o z p a - t f Z  

weźmie decyzje w sprawach: uępo*śżeo*A87<! _ 
służbowego, emerytalnego i innych; nadto  ̂ ,v-yjĄ| 
kona reorganizacji sekretariatu, własnc g'^. 
nictwa „Pracownik M.iejski" oraz ed®0?1
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winien zająć ogół praoowmków miej- 
Hg P w stosunku do Statutu Miejskiego i  wyborów 

miejskich.
y j pWady rozpoczną się o 10 rano (w niedzielę) 

Związku Krakowskie Przedmieście nr, 1, 
tao a> które nie posiadają jeszcze oddziałów 

e są 0 przystanie swoich reprezentantów.

Związku Zew. Rob. Przemyśla Drzewnego.
i Warszawski Zarząd Okręgowy Związku Ra- 
. "Wtów Drzewnych komunikuje, że w dniu 1 m a. 
t o p i ł o  połączenie Związków Drzewnych w 
■ Centrala Związku mieści się w Kraków#,

^Zalewskiego 5, Były Wydział Wykonawczy 
ri. 8du Głównego Związku Warszawskiego jest 

łG ^ arzz'it',0nl Okręgowym, Wzywa się członi- 
^  oddziału Warszawskiego do wpłacenia skła- 
• 1 pracy nad odbudowaniem oddziału Warszaw.

l0> II
Biuro oddziału mieści się przy ul. Chłodnej 

piętro, czynne od 6—8 wieczorem.
Zarząd Okręgu Warszawskiego.

Ruch kult.-oświatowy.
T. U. R.

Letnie kolonje robotnicze.

ą j^ a rz ą d  Główny T. U. R. pragnąc umożliwić 
j/^^ ikom  spędzenie urlopów w otoczeniu przy- 
ą jj'1 Przystąpił do zorganizowania letnich kolonii 
^  hiiczych. Kolonji tych będzie trzy. Pierwsza

<M I!"30 czerwca w Ojcowie; druga od 1—15 i 
^  *5—3 i  Ijpca pad Dęblinem; trzecia od k—16 i 
y ^ —31 sierpnia w Krościenku pad Szczawnicą
^  Pieninach. Każda grupa przebywać więc 

l '-’- na kolonji 2 tyg. Opluta od jednej osoby za 2
1()0 c pobytu pod Dęblinem wynosić będzie 
^■°°° « t ,  zaś w Krościenku 250.000 (razem z 

Koszta pobytu w Ojcowie nie są jeszcze 
W lt>ae' Każdą grupa obliczona jest rua 30 osób. 
f  1710aoji udziela tow. Garlicki w Sekretarjacie 

• R-, W’arecka 7 codziennie od 5—7 pp.

j. ^ r z ą d  oddziału Warszawskiego T. U. R. W 
rozumieniu z Instytutem Hygicnicznyin urządza 
U/~ odczytów hygienicznych w Związku Zawodo- 

Pracowników Przemysłu Włóknistego (Wol- 
^  52), Drugi odczyt z powyższego cyklu wygłosi 
L’ ^uruch w czwartek, do. 24 bm, o gadz. 7 w 

u Związku.
* •

^arząd Oddziału Warszawskiego T. U, R. ni- 
komunikuje, iż rozpoczyna przyjmowanie 

J * * *  na członków T .U . R. Zgłaszać się należy

S ^ k re ta rja tu  T. U. R., W arecka 7, codziennie 
&V 5—7 do tow. Garlickiego.
^óhotnścy, zapisujcie się liczni et

U Zjazd Stow. Esperanłyslów „Laboro". 
tc ^  dlniach 20—21 bm. odbył się w Łodzi II 

doroczny Stowarzyszenia Eapcrantystów „La- 
- Doii-gacj zdawali sprawę % doświadczeń po-

^"^oaych przy prowadzeniu kursów języka mię- 
ą / tl*rO£k>weg<j esperanto, urządzanych w ciągu 
i/j* ''biegłego w środowiskach robotniczych. Po 
ijj.'T,Stii uchwalono zaniechać prowadzenia kursów 
^*kotiwiałych, jako nieodpowiada j ących pozio- 
^  1 słuchaczy, nie posiadających dostatecznego 
tle gotowania gramatycznego, wprowadzić nato- 
^   ̂ jodan kurs systematyczny, obliczony na 8 
Ht*!?Cy B#u^ -  Wobec braku odpowiedniego pod. 
t j ^ k a  do nauki esperanta, polecono Zarządowi 
d^nw iać taki podręcznik. W sprawie stosunku 
„ '.1'ed.cracji Stowarzyszeń Ksp. w Polsce" — u- 
tjj '̂■mo  z niej wystąpić, g)dyż instytucja ta  ołca-

4 Rię niezdolną do życia. Uchwalono również, 
tankowi e „Laboro" nie mogą należeć do sto-

V j ^ s*eó. zajmujących się propagandą esperanta 
y ° k * e' mają natomiast swobodę należenia do 
Sy , tlrzysEcń o typie międzyna rodowym, d la któ- 
tf ‘ "ęperąoto nic jest już celem propagandy, a 
fc. "tam rozszerzenia różnych idei. ( W celu 
(^ 'S w td y  esperanta w Polsce uchwalono u-yda- 
C  °4*ewy do organizacji robotniczych oraz urzą- 

ic; odczytów.

^^ obota iczy  Wydział Wychowania Dziecka
z następujących ofiar; Mazur Stanisław 

<1̂  mk., Moniewski Roman 10.000 mk., Marjaa
5 I '000,000 mk.

^Vcie gospodarcze.
K

Rządowe zakupy zboża.
0 . , " “  osta trnem  posiedzen iu  K o m ite tu  eko- 
(ąj1C2nego R ad y  m in istrów  om aw iany  by! 
^usek K om isarza nadzw yczajnego  do w alk i 

Cj r^2Vzną w  sp raw ie  rozszerzen ia  działa lno- 
U rzęd u  żyw nościow ego w  k ie- 

;jCjlu m asow ych zak u p ó w  zboża na w szyat- 
(ij4 i n k a c h  i zw iększonej do staw y  m ąk i d la  

* spó łdzie ln i n a  w aru n k ach  ulgow ych. 
\  V innem i chodziło  o w yzyskan ie  zaofia- 
C anej pom ocy Tow . A prow izacji m iast, k tó - 

^Proponow ało  organizację zakupu  n a  te -  
*1 W schodniej M ałopolsk i i oddan ie  n a  ten  

S>^0iej fijji lw ow skiej.
^ i t e t  ekonom iczny  m in istrów , zaak - 

ą<j 0vvaw szy zasadniczo  p ro je k t K om isarza 
*( ^yezajnego , uchw alił sp raw ie  te j pośw ię- 

I>tejftlne posiedzen ie  z udziałem  fachow ­
ej^ Pa k tó rem  om ów iona zos tan ie  dzia ła l- 
y t ^alsza G ł. U rzędu  żyw nościow ego, o raz  

1° u reg u lo w an ia  zarów no  zak u p ó w  rzą - 
jak  i z ao p a try w an ia  w  m ąkę  organi- 

sPożywców.

. Zboże dla miast i spółdzielni.
SzVstkic sp raw y  pod ję te  o sta tn io  p rzez  

1*1*̂  aP row izacji m iast, sk ie ro w an e  zo s ta ły  
nadzw yczajny  k om isarja t zw alczan ia  

*°Y do k o m ite tu  ekonom icznego m in i­

strów , k tó ry  zdecydow ać je m a n a  najbliż- 
szera posiedzeniu . O m aw iane sp raw y  dotyczą,: 
1) o tw arc ia  oddzia łu  poznańsk iego  G łów nego 
u rzęd u  żyw nościow ego w e L w ow ie w  celu 
dokonyw anih  n a  m iejscu zak u p ó w  zboża dla 
m iast k reso w y ch  o raz  2) p rzy zn an ia  nad zw y ­
czajnem u kom isarzow i p ra w a  obniżania cen  
zboża, dosta rczanego  w ydziałom  aprow iza- 
cyjnym  m iast o raz  spółdzieln iom  p rzez  G. U. 
Ż„ w  raz ie  ten d ec ji zn iżkow ej n a  ry n k u  zb o ­
żow ym .

Notowania giełdy warszawskiej.
Dolary Stan. Zjodn. 51000.
Dolary kanad. 49980.
Franki belgijskie 2970.
Franki h-anic, 3450—3445.
M arki niam, 0,92)4—0,91 y3,
Londyn 236.750.
Praga 1352.
Szwajcarja 9250.
W iedeń 7 2 ^ .  /

Rozmaitości.
Oryginalna reklama.

Pisma amerykańskie opisują nowy niezwykle 
interesujący sposób reklamy. Oto niedawno w Chi­
cago pewnia firma papierosów- reklamowała się,., 
na chmuradh. Dokonał tego lotnik angielski Gitur- 
ner, który iwniósł się na wysokość 10,000 stóp i 
dymnymi smugami kreślił olbrzymich rozmiarów 
litery, doskonałe pod względem formy i wyrazisto, 
ści. Dwa słowa'„Halo Ch.“ rozciągały się na prze­
strzeni 6 mil ang. Każdą litera miała 1 milę długo­
śc i

Tęgo rodzaju napisy na chmurach trwają sto­
sunkowo dosyć długo; 15 minut, a nawet dłużej.

W szędzie 1 zawsze p ijcie tylko
W Ó D K I  i L I K I E R Y

„K O K O N A "

KRONIKR.
Z żałobnej karty. W czoraj odby ł się p o ­

g rzeb  n ieodżałow anej M ichaliny  D ąbkow - 
,sk iej. N a nabożeństw ie  w  k ap licy  szp ita la  
U jazdow skiego obecny  b y ł szef sz tab u  M ar­
sza łek  P iłsudski, L iczne grono znajom ych i 
p rzy jació ł zm arłej i  jej m ęża odprow adziło  
zw łok i n a  cm en ta rz . N ad m ogiłą p rzem aw ia ł 
A ndrzej S trug . •

Hieronim Kondratowicz. W  nocy z 20 na 
21 b. m. zm arł nagle w  D ąbrow ie G órniczej 
podczas zjazdu  by łych  w ychow anków  Szkoły  
G órniczej inż. H ieronim  K ondra tow icz, p rezes 
Tow . Bibljot, P ub licznej w  W arszaw ie .

Z m arły, po  ukończen iu  S zko ły  głów nej w  
W a rsza w ie  i  In s ty tu tu  górniczego w  P e te rs ­
burgu, p rac o w a ł gorliw ie w  dziedzin ie  gó rn i­
c tw a  krajow ego. N apisał duże dzieło  o G ó r­
n ic tw ie.

Dom gry p rzy  ul. Mokotowskiej. W obec 
zan iepoko jen ia  szerok iej opinji spo łecznej fak ­
tem  p ro w ad zen ia  pod  firm ą T o w arzy stw a  0 -  
p iek j nad  sie ro tam i po po leg łych  dom u gry, 
z zadow olen iem  dow iadujem y się, że Min. 
p rac y  i op iek ł spo łecznej # y s tą p iło  do Min. 
sp raw  w ew n ętrzn y ch  z w niosk iem  o n a ty ch ­
m iastow e zamknięcie tego domu.

M in. p rac y  i op iek i spo łecznej mim o d o ­
k ład n ie  znanych  m u tru d n o śc i finansow ych, z 
jakiem i m uszą w alczyć in sty tu c je  op iek i spo ­
łecznej celem  uzyskan ia  odpow iedn ich  fundu­
szów  n a  p row adzen ie  sw ych p ląców ek , s ta ­
nęło  n a  stanow isku  bezw zględnego  zak azu  u- 
dzie lan ia  insty tucjom  ty ch  pozw oleń  n a  p ro ­
w adzenie , lub  w chodzen ie  w  spó łkę z p rze d ­
sięb iorstw am i, u trzym ującem i dom y gry.

Kiedyż zamkną tę jaskinię...
STAN POGODY

(według danych Państw, Instytutu Meteorolog.).
Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 17.9, najniższa 8.8.
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­

siejszym: Mała zmiana temperatury, znaczne za­
chmurzenie, miejscami deszcz, umiarkowane wia­
try  południowo-zachodnie.

Ceny w cukierniach i restauracjach. Dnia 23 
b. m, odbyło się posiedzenie komisji rzeczoznaw­
ców przy oddziale walki z lichwą Komisarjatu rzą­
du, poświęcone omówieniu cen w cukierniach i 
restauracjach. Co się tyczy cukierni, ostatni cen­
nik ustalony byl w marcu, ingerencja zaś wlaJz 
rozciąga się tylko na napoje. Mimo ostatniej zwyż­
ki cen cukru oraz podwyższenia pensji pracowni­
ków, ceny wszystkich napojów pjzostawione ro ­
siały bez zmiany. Omawiając cct,y w restaura­
cjach, przyjęto do wiadomości żądanie związku 
właścicieli restauracji o podwyższeniu ceny t. .-w. 
obiadów urzędowych z 3 do 4 tv;, mk. oraz por­
cji t, zw. dyżurnego mięsa z 3 500 do 5.500 mk. z 
jednoczesncm zobowiązaniem restauratorów  do 
wydatnego ulepszenia i powiększenia zarówno o- 
biadów urzędowych, jak i dań dyżurnych.

Za lichwę żywnościową. Sąd pokoju 6-go o- 
kręgu skazał w dniu 23 maja Pereca Mazurka, 
ivfasciciela sklepu spożywczego przy ul. Twar­
dej Nr. 15, oraz Marję Zdzieszyńską, właśc. sklepu 
spożywczego przy ul. Śliskiej Nr. 32, pierwszego 
za pobranie nadmiernych cen za chleb, drugą zaś 
za pobranie nadmiernych cen za masło na 500.000 
mk. grzywny każdego, 50.000 opłat sądowych, o- 
głoszenie wyroków w prasie, oraz przybicie sen­
tencji sądowej na drzwiach wejściowych sklepów 
na przeciąg dni 10.

Ukaralsy restaurator. Współwłaściciel baru „a 
la Hawełka" przy ul. Marszałkowskiej Nr. 129, 
Ludwik Eigiet, skazany został przez sędziego po­
koju 6-go okręgu za sprzedaż piwa po cenach 
nadmiernych na 1 miljon marek grzywny, 100.000 
mk. opłat sądowych z zamianą w razie niezamoż- 
ności na 4 miesiące aresztu, ogłoszenie wyroku w 
prasie oraz przybicie sentencji sądowej na drzwiach 
wejściowych restauracji. Podczas przewodu sądo­
wego stwierdzono, i i  skazany zarabiał na piwie 
przeszło 100 proc.

Tramwaj do Okięcia. Magistrat przyjął do
wiadomości, że zarząd tramwajów przystąpi do 
wykończenia i eksploatacji linji towarowej do O- 
kięcia niezwłocznie po podpisaniu układów z Tow. 
samolotów i samochodów, które stworzyło fabry­
kę w Okięciu, Z linji tej zarząd tramwajów będzie 
korzystał bez żadnych ograniczeń, uwzględniając 
jednak w miarę możności przewóz towarów i p ra­
cowników fabryki po cenach normalnych.

Taksa dla tragarzy. Magistrat podwyższył tak­
sę dla tragarzy ręcznych, a mianowicie: za prze­
niesienie rzeczy za kurs do kwadransu mk. 1000, 
za wniesienie na każde piętro dopłata mk. 200. 
Jako podstawę obliczenia przyjęto, ie  tragarz w 
przeciągu kwadransa przenosi bagaż na odległość 
1 kilometra. Dla tragarzy z wózkami za pierw­
szy kwadrans 2500 mk., za każdy następny mk. 
1500, za odniesienie do mieszkania z bramy do­
browolna umowa.

Koszty administracji skarbowej. Ministerjura 
Skarbu komunikuje:

„W niektórych organach prasy codziennej po­
jawiły się notatki, stwierdzające, że wydatki na 
administrację skarbową pochłaniają, według p re ­
liminarza budżetowego na rok 1923-ci około 33% 
dochodów'.

Powyższe obliczcnłe jest mylne, ponieważ za 
podstawę tego obliczenia przyjęto widocznie całą 
sumę wydatków, przewidzianych w preliminarzu 
budżetowym Ministerjum Skarbu na rok 1923-ci, 
nie uwzględniając, iż w wydatkach tych mieszczą 
się również wydatki nie należące zupełnie do 
kosztów administracji skarbowej, jak wydatki na 
emerytury i  zaopatrzenie cywilne i wojskowe, na 
pensje weteranów powstań narodowych, renty in­
walidzkie, wydatki na pomoc dla ciał samorządo­
wych i dla Spółdzielni, na spłatę i oprocentowa­
nie długów' państwowych wewnętrznych i zagra­
nicznych, na likwidację b. Ministerjum Aprowiza­
cji i b. Ministerjum b. Dzielnicy Pruskiej i t. p. — 
Wydatki właściwej administracji skarbowej wy­
noszą według preliminarza na rok 1923-ci niespeł­
na 156 miljardów (str, 45 preliminarza budżetowe­
go Ministerjum Skarbu na r. 1923). W  porównaniu 
z dochodami preliminowanemi z danin publicznych 
w sumie okrągło 2.202 miljonów marek — z po­
minięciem dochodów z monopolów, oraz wszelkich 
innych dochodów przewidzianych w budżecie Mi 
nisterjum Skarbu — wydatki na administrację 
skarbową wynoszą okrągło 7% a nie 33%,

Tydzień Czerwonego Krzyża. Dziś w czwartek 
o godzinie 5 po południu Komitet organizacyjny u- 
rządza five o'clock w Kole Sportowem w Agri- 
koli, gdzie przygrywać będą orkiestry Policji Pań­
stwowej.

Od dzisiaj wieczorem w pierwszorzędnych re ­
stauracjach i kawiarniach odbywać się będą lotne
koncerty przy bezinteresownym udziale artystów 
scen warszawskich.

W  sobotę, dnia 26 b. m. od godz. 6 wiecz. w 
T-wie Hygienicznem ukaże się iluzjonista „LTIom- 
me Mysterieux". Bilety na seans są już do naby­
cia w Biurze Warszawskiego Oddziału Polskiego 
Czerwonego Krzyża, Mazowiecka 9,

Nabożeństwo żałobne. W  piątek, dn. 25 b. m.
w kościele Wszystkich Świętych o godz. 11 rano 
odbędzie się żałobne nabożeństwo za spokój du­
szy ś. p. Edwarda Lubowskiego, autora drama­
tycznego, urządzone staraniem filji Z, A. S, P. 
Teatru Rozmaitości i Opery.

Kongres stenografów. W  Krakowie odbył się 
w gmachu Uniwersytetu Jagiellońskiego II kongres 
stenografów polskich. Kongres poprzedziło nabo­
żeństwo w kościele św. Anny. Udział w kongre­
sie wzięli stenografowie z całej Rzeczypospolitej. 
Powzięte zostały uchwały w sprawie nauczania 
stenografji w szkołach średnich ogólnokształcą­
cych, oraz w sprawie zastosowania stenografji w 
sadownictwie i administracji państwowej. Następ­
ny Kongres odbędzie się w Królewskiej Hucie na 
Górnym Śląsku.

Z Kasy im. Mianowskiego. Kasa Mianowskie- 
■go podaje do wiadomości publicznej, iż podwyżka 
książek, zastosowana w księgarniach od 12 maja 
r. b. nie tyczy się wydawnictw Kaey, k tóre i o- 
becnie sprzedają się po cenach kwietniowych za­
równo w księgarniach, jak i w biurze Kasy (Pa­
łac Staszica).

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Odczyt prof- Petrażyckiego, Jutro dn. 25 b. ra. 

o godz. 8 wiecz. w Auli Uniwersyteckiej (Krak.- 
Przedm, 26-28) prof. dr. Leon Petrażyeki wygłosi 
odczyt „O stosunkach między Bogiem, ludźmi i 
zwierzętami według starożytnego prawa Izraela".

WYCIECZKI.
Polskie T-wo Krajoznawcze organizuje w o- 

kresie od 1-go do 15-go czerwca, dwutygodniową 
wycieczkę na Pomorze i na brzeg morski pod 
przewodnictwem p. Wł. Sokołowskiego. Zapisy od 
25 do 29 włącznie między g. 7 — 8 wiecz. w sie­
dzibie T-wa, Karowa 31. Liczba osób ograniczona.

WYPADKI.
Napady rabunkowe. Na drodze Lacinierskiej 

tejże gminy pow. Łódzkiego na przejeżdżających 
furmanką Izraela Obuchowskiego z Ozorkowa i 
Altera Jakubowicza ze Zgierza napadło dwóch u- 
zbrojonych w rewolwery bandytów, którzy zra­
bowali im zegarek złoty orąz gotówkę na ogólną 
sumę 5.100.000 mk.

— Na drodze między Strzemieszycami a Sław­

kowem dwóch uzbrojonych w rewolwery bandy­
tów napadło na Ruchlę Makowską, której zrabo­
wali dwie walizy z towarem wartości dwóch miljo­
nów marek.

Znalezienie zwłok. Na polu wsi Pliski gm. Bia- 
łozorce pow. Krzemienieckiego w okopach znale­
ziono powieszonego człowieka. Po oględzinach o- 
kazał się że znaleziony najpierw został zabity, a 
później, dla zatarcia śladów powieszony. Były to 
zwłoki Dymitra Pylluka, mieszkańca wsi Szczęść- 
wiska.

Zabici od pioruna. Od uderzenia pioruna za­
bici zostali 19-letni Wasyl W intoniak i 17-letni 
Nykoła Kanius, obaj ze Slebnika, pow. Bohorod- 
czany.

Zabicie złodzieja. W  czasie dokonywania k ra­
dzieży zabito ostrzem siekiery w głowę Jana Kuś- 
midra, mieszkańca osady i gm. Wohyń, znanego 
policji zawodowego złodzieja mieszkaniowego.

Zbrodnie bandytów. Na dom Czesława Łu­
kowskiego, właściciela folwarku Moślina. gm. Bie- 
nickiej, pow. Oszmiańskiego, pięciu uzbrojonych 
w karabiny bandytów dokonało zbrojnego napadu, 
podczas którego zabili 46-letnią Marję Prusewi- 
czową, poczem zrabowali 5Q tys. rb. carskich, 10 
rb. w złocie i 20 rb. w srebrze — na ogólną su­
mę 41.400.0CX) mk. Na miejscu zbrodni bandyci po­
zostawili karabiny: francuski, rosyjski i japoński.

Na tle nieporozumień rodzinnych. 34-letni 
Stanisław Weis, kapitan W. P. (ks. Skorupki 6) 
wystrzałem z rewolweru w piersi usiłował pozba­
wić się życia. Pogotowie przewiozło desperata w 
stanie ciężkim do szpitala Ujazdowskiego. Brzy_ 
czyna rozpaczliwego kroku -r- nieporozumienia 
rodzinne.

Zamachy samobójcze. W  domu Nr. 27 przy ul.
Żelaznej w celu samobójczym wyskoczyła z okna 
5-go piętra 22-letnia Stefanja Bankier, manicu- 
rzystka. Pogotowie przewiozło desperatkę w sta­
nie niezłym do szpitala Dzieciątka Jezus,

— W bramie domu Nr. 21 przy ul. M arszał­
kowskiej w celu samobójczym napiła się esencji 
octowej 17-letnia Stanisława Miltlicówna. Pogoto­
wie przewiozło młodocianą desperatkę w stanie 
ciężkim do szpitala Dzieciątka Jezus,

Kradzieże. Do sklepu tabacznego Filipa Szym­
kiewicza przy ul. Brukowej Nr. 35a dostali się zło­
dzieje, skąd skradli tytuń, papierosy, cygara i t. p. 
towary. Poszkodowany oblicza straty na 12 mil­
jonów marek.

—- Z domu oficerskiego Komp. Przyboczne) 
Prezydenta Rzeczypospolitej skradziono gardero­
bę wartości 5 miljonów marek, należącą do po­
rucznika W. P., Adama Michalskiego.

Oszustwo brylantowe. Łukasza Ifarazyna, ze 
wsi Fusze pow. Stary Sambor, nieznani sprawcy 
oszukali przy kupnie fałszywych brylantów na 100 
dolarów.

Porwany przez transmisję. W fabryce przy ul. 
Panieńskiej Nr. 9, palacz 36-letni Grzegorz Har- 
lak, w czasie pracy został porwany przez transmi­
sję. Lekarz Pogotowia stwierdził wstrząs mózgu, 
potłuczenie pleców i głowy oraz wybicie zęba i 
przewiózł poszwankowanego do szpitala Przemie­
nienia Pańskiego.

Pożar. W dotnu Nr. 9 przy ul. Spiskiej zapali­
ła się stajnia dorożkarza Teofila Świątkowskiego. 
Pożar ugasił III oddział straży ogniowej, W łaści­
ciel i koń ulegli poparzeniu.

Z sądów.
W yrok w procesie białostockim.

W procesie o zdradę stanu, toczącym się od 
dłuższego czasu w Białymstoku, zapadł d. 21 b. m. 
wyrok. Podsądni byli oskarżeni o działalność an ­
typaństwową, która miała na celu wywołanie roz­
ruchów na kresach wschodnich. Akcja ta  była 
prowadzona za pieniądze i w  porozumieniu z t. 
zw. rządem Łastowskiego, rezydującym w Kownie.

W yrokiem skazani zostali:
Maciejewicz Szymon na bezterminowe ciężkie 

więzienie;
Iwaniuk Jefim, na 10 lat ciężkiego więzienia;
Wolf Mikołaj, na 8 la t ciężkiego więzienia;
W iera Masłowska i poseł Baran vel Baranów, 

na 6 lat ciężkiego więzienia;
Stankiewicz Aleksander, na 5 la t ciężkiego 

więzienia;
Eugenjusz Matejczuk i Konstanty Matejczuk, 

na 4 lata ciężkiego więzienia;
Żabiński Stefan, Trypus Adam, Grygas Ma­

ciej, Gorosz Aleksander i Bartoszuk Cyryl, na 3 
lata ciężkiego więzienia;

Kolada Grzegorz, Żamojda Klemens, Paruk A- 
leksandcr, Sacharczuk Józef, na 2 lata ciężkiego 
więzienia;

Dymitr Stasiuk, Niczypuruk Aleksy, Zacho- 
żyj Anisij i  Krot Teodor, na rok ciężkiego wię­
zienia.

Dwudziestu pięciu podsądnych zostało unie­
winnionych, wśród nich znajduje się poseł Jako- 
wiuk i porucznik armji litewskiej Kazimierz W ojt­
kiewicz. Tego ostatniego sąd postanowił oddać 
władzom administracyjnym.

Co do Baranowa, sąd postanowił, po wydaniu 
go przez Sejm, zastosować jako środek prewencyj­
ny, areszt ścisły.

Teatr i muzyka.
Z OPERY.

W ystępy p. Stefana Beliny-Skupiewskiego.

W  operze występuje gościnnie („Carmen", 
„Tosca", zapowiedziana na sobotę „Aida"), p. S te­
fan Belina-Skupiewski. Głos tenorowy bardzo 
piękny, przypominający materjałem i metodą śpie­
wania Smirnowa. Ale głos świeższy, zębem czasu 
nietknięty, — a szkoła conajmniej równie dobra, 
kunszt wogóle pierwszorzędny. A rtysta posiada 
również wielką kulturę sceniczną. Ale kreacji Don 
Jose'go brakło jednego pierwszej wagi elementu: 
bezpośredniości. To, cośmy widzieli i naw'et po­
dziwiali, było przekonywująco zrobione in telek­
tem dzięki niewątpliwemu talentowi. Taki np. 
Gruszczyński jest zarazem aktorem-twórcą, i tym 
właśnie pierwiastkiem zdobywa sobie słuchacza. 
Z reszty przedstawienia „Carmen" (obsada zwy­
czajna z p. Gołkowską w roli tytułowej), wyróż­
nić wypada chyba tylko doskonałą, pełną umiaru 
artystycznego dyrekcję p. Młynarskiego.



„ R O B O T N I K . "  c z w a r te k ,  24 m a ja  1923 r .6
W  „Tosce" wczorajszej Skupiewski zachwy­

cał znów przepełnioną salę wspaniałym swoim 
śpiewem; rolę tytułową odtwarzała p. Kaftalów- 
na, w wielu miejscach wywołując rzęsiste i zasłu­
żone oklaski. Dyrygował ■sprawnie p. Hirszfeld.

Jeśli jef^ak  te przedstawienia Puccinich, Bi­
zetów i t. d. z żelaznego repertuaru naszej opery 
nic otrzymają w przyszłości jakiejś świeższej sza­
ty, to z trudnością przyjdzie ich słuchać,

J. R.

Teatr Wielki. Dziś „Otello'". Jutro „Kawaler 
•rehrnej róży'".

• Teatr Rozmaitości. Dziś „Mężczyzna i kobie­
ta". Jutro „Skąpiec".

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś po raz ostat­
ni „Sułkowski". Jutro premjera komedji Tadeusza 
KonCzyńskiego p. t. „Otchłań".

T eatr Reduta. Codziennie „Turoń".
T eatr Nowości. Dziś ostatni raz „Welon pic- 

rotki" i „Kokaina!". Ju tro  i dni następnych „Ba- 
jadera".

T eatr Polski. Codziennie „Wielki Don Juan".
T eatr Mały. Codziennie „Szkoła kokot".
Teatr Komedja. Codziennie „Musisz być moją".
Teatr Nowy. Dziś rozpoczęcie sezonu letniego 

w „Wodewilu" operetką „Szalona Lola". Część ze­
społu teatru Nowego grać będzie nadal w teatrze 
Nowym pod kierunkiem dyrektora Szczawińskie" 
go operetkę „Gdy mężowie zdradzają"".

Teatr Praski. Dziś i jutro „Wesoły baron"'.

Z Fiłharmonji. Jutro, w piątek, odbędzie się 
koncert pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga z u- 
działem śpiewaczki koloraturowej Berty Craw­
ford. W  programie między innemi symfonja „Z 
Nowego Świata" Dworzaka.

W niedzielę odbędzie się poranek poświęco­
ny Beelhovenowi. Solistą będzie koncertmistrz 
Fiłharmonji p. Jan Dworakowski.

W  niedzielę na popołudniowym koncercie 
symfonicznym prof. Zbigniew Drzewiecki wykona 
po raz pierwszy koncert symfoniczny Prokofjewa. 
Orkiestra pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga ode­
gra między innemi symfonję „Niedokończoną/ 
Schuberta.

„Oficerski Raut-Koncert" odbędzie się w so­
botę, dn. 26 b. m. o g. 19 m. 30 w Teatrze Żołnie­
rza Polskiego przy O. Z. S. Nr. 1 Warszawa, P ra­
ga, Jagielońska 52.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Stylowy;;:— „Dziewczę z krainy burz".

W  „Stylowym" nie bywa złych obrazów, wy­
świetlany obecnie jest jednak wyjątkowo ładny.

Pomiędzy dwoma przyjaciółmi staje kobieta; 
przyjaźń zamienia się w rywalizację, a nawet nie­
nawiść. Szlachetny charakter jednego z rywali 
bierze górę nad słabością drugiego — kobieta, 
która ich rozdzieliła, znów łączy ich dłonie przy­
jaznym uściskiem.

Dramat prosty w założeniu, ale pełen uroku.

Budowa obrazu zasługuje na najwyższe uzna­
nie. Intryga przeplatana jest wspaniałemi widoka­
mi gór Kanady, wrażenie, jakie wywołuje akcja, 
stokroć jest silniejsze dzięki przepysznej deko­
racji przyrody. Reżyser i dekorator nie mało mieli 
roboty, ale praca ich dała wyniki wprost nadzwy­
czajne. Trudno poprostu wyobrazić sobie coś pięk­
niejszego, jak zamieć śnieżna, lub spieniony potok 
górski, a pożar lasu należy chyba do najlepszych 
zdjęć, jakie mogliśmy ostatnio oglądać. Wszyst­
kie zresztą sceny są pomyślane i wykonane na­
prawdę artystycznie, a czystość i koloryt obra­
zów są niezrównane.

Gra artystów w  zupełności odpowiada ze­
wnętrznej stronie filmu. Jest więcej, niż popraw­
na, a Virginia Valli odtworzyła swą rolę z niepo­
równanym wdziękiem.

Doprawdy, po tylu ciężkich a często nieuda- 
łych lub wręcz marnych obrazach, któremi nas ra ­
czą ustawicznie warszawskie kinoteatry, widz po­
prostu odpoczywa, podziwiając „Dziewczę z krai­
ny burz"’.

łka.

Sport.
DZISIEJSZE WYŚCIGI KONNE.

I. Nagroda 60.000 mk. dla 3-letnich, dystans 
2.100 mtr.

1) Ryś, 2) Apsara, 3) Arja.

____________ Sr. 138___ -

II. Nagroda 60,000 mk. dla 4-letnich i stars*? 
dystans 2.100 mtr. ..

1) Diadem, 2) Azałja, 3) Lukullus, 4) 0 “ _
5) Ojdana, 6) Zaporożec, ł

II. Nagr. 50.000 mk. dla 4-letnich i starszy® 
dystans 1.600 mtr. ;

1) Sewastopol, 2) Sonya, 3) Szmaragd, 4) * 
Ola, 5) Pudler, 6) Viveur. ^

IV. Nagroda 40.000 mk. dla 3-lctnich, dys*3*
1.300 mtr. , f,

1) Madelon, 2) Kcntychy, 3) Radjami, 4) 
biter, 5) Pomme-de-tere, 6) La Reine. 7) Lchd®'

V. Nagroda 30.000 mk. dla 4-letnich i s l  

szych, dystans 1.600 mtr. a
1) Bonis, 2) Auserwelthe, 3) Jak  we śnie> 

Górą Paskarze, 5) Niagara, 6) Cherubin. .
VI. Nagroda 40.000 mk. (przeszkody), dys*a 

3.200 mtr.
1) Cambuse III, 2) Wol-Pot.

Zawody piłki nożnej na paryskiej o lim p ia d * 1*'

Na dorocznym zjeździe międzynarodowej 
związku footbalowego postanowiono na pr*ys* : 
olimpjadzie paryskiej w zawodach piłki 
zastosować angielski regulamin gry.

Polonja — Wawel 3 : 3.
Zawody piłki nożnej w dniu 20 b, m. w 

myślu „Polonja" — „Wawel" zakończyły się 
nikiem 3 : 3 (2 : 1).
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St. Żuchowskiegro
w  Warszawie, Piękna Nr. 38.

Egzaminy wstępne d o  w s z y s tk ic h  klas rozpoczną się 18 czerwca 
pisy przyjmuje k a ilc e ia r ja  G im nazjum  codziennie od 10 — 2 p° ”

p :

S a r n i l w r y
m ą / h i e z ;
libnuii«dii
młodzieży

NA RATY
można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

m ę sk ic h  i d a m sk ich

M . C W E  J K ( f  ,2’

G o to m *  I m  M fw ó w ie n ie  
Roboto wykwinitna

f o f ta tn

mrią____
J  m r io M f to e ir ttr z a tQ .

HA BATY1 I  z a  a o f ó w k ę  HA BATY!
UBIORY MĘSKIE GOTOWE

i na zamówienie oraz wielki wybór materjałów męski.ch 
I damskich. Palta dam skie gotowe oraz na zamówienie

Własne pracownie

Zachodnie Z-wo jCndiowe
W a rsza w a , L eszn o  71, t e l .  07-74.

NA 8ATY! Ceny konkurencyjne. M  |ATł!

FACHOWIEC
do szpaltmaszyny Glaesera (Spaltmei- 
ster) pod dobrymi warunkami natych­
miast poszukiwany przez fabrykę skór 

„Pellis*4 we Lwowie, Hetmańska 22.

U  M  T O  S t BYf^RST tylko urzędnikom po ce- 
JbAm JSm A  nach gotówkowych na bar­

dzo wygodnych warunkach Ubiory męskie gotowe I na 
zamówienia. Specjalny dział wojskowy. 

Materjały zagraniczne i krajowe w olbrzymim wyborze

1URCAN, Długa 50, sk lep  45.

Dr. S. Jermułowicz
b. ordyn. klin. unlw. (prof. Neis- 
sera) we Wrocławiu. Chor. skóry, 
wener. płciowe, (niemoc). Lecz. 
pr. Roentgena, d 'flrsonvala, Kro- 
mayera (lampa kwarcowa). Od 

1 2 -2  i 5—7. Szkolna 8.

la k /ja  skrzypiec, cytry, gitary, 
iM iK  mandoliny; cztery tysiące. 
Hswegrodzka 23 -19 .

n« DOI MC (z Petersburga) b. st. 
01. OKAffid ord. szp. c h a r . w e ­
n e r ., sk ó r n e  i p łc io w e . Od
9—3, 5—8 w. N ow y-S w iat 4B, 

m . 18. Tel. 233-84.

Dr. SB. Altfeld
powrócił 

b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 
407-56. Chor. wener. skóry, płcio­
we od g. 10—12 pp. i od 5—8:w. 

Panie 1 dzieci 5—6 w.

i;, md. rum ii su
szplt. św. Łazarza Chor. skór., we­
ner., analizy krwi na syfilis Chło­
dna 26, tel.99-29. Od 1—3 l 5—7.

i) aw weneryczne skór 
ne (tryper syfilis) 

leczy Dr. Chołodkowskl. Nieza­
możnym ustępstwo. Twarda 45, 
róg ZtoteJ m. 2. Telef. 246-07 do 
11 rano 1 od 4—7.

Na raty
na dogodnych warunkach

O krycia i K ostjum y d a m sk ie . 
U biory m e a k le  i d z ie c ię c e .  
O buw ie. M a terja ły  b la w a tn e .  

B ie liz n a .

„ P o l s z y k ” ,  niecali 2. ML 295-08.

mmmmohizji!
SUKNIE
KOSZULE dam sk. 2 5 .0 0 *  
KOSZULE męs. zef. 23.0® y

wielki wybór o a d ep o l* *  
n ó w , m e tk a la ,  w eh » t

po cenach b. nłzkłch-

B-cia ZANDER,
8 8 . M a r sz a łk o w sk a

r m w m w f i ó
 _______« Chemiku weneryczne. - > ! I IN 8 IJ  ne. rzeżączkę, ^  

lis leczy w krótkim czasie. ^  
zamożnym ustępstwo. Dr. 
traub, Praga-Ta/gowa 78 M'.yj 
przy Wileńskiej. Od 10

iTlla raił
złote, kolczyki. Przyjmuje r ^  
racje tanio, dobrze. Zegarń1 
Gutmacher, Smocza 21.
toliłnni spodnie, żakiet’ Jr
M i l  I łu j sionki, sakpetta %  li
brzymlm wyborze z goto'Hr’jt' 
na zamówienia z krajowych^ p' 
aranlcznvch materiałów o 4granicznych materjałów o jf, 
niej 'jek wsządzie. Spreed* .pt 
gotówkę i na raty. Wy 
Ubiorów Męskich SIpowsW 1 r 
jewski, Chm ielna 49 front 
(Narożny dom przy dworcu ^ 
wnym).__________

p o n g e od

bluzki od 35.000. Suknie;
KOSTJOflIY pipłaszcze od

wybór, 
m. 2.

Br. Unkiewtcz,

*Óf\« e

R a s z y n y  do szycia 
„Kasprzyckiego" Tanio 

towo—Detalicznie—Raty. 
Warstat: Warszawa, Marsz1

Zamawiaćska 153. 
słownie.

) Hajtaisie MiloJU
Kostjumy dam skie i 4zJe gjęl!' 
Suknie, bluzki, sp ó d n iczk i- ft<’ 
zng. T ry k o tn że , MundurH: * c el 
tuszki, G arnlturki dla U^,,!*1 
sig młodzieży poleca n*J i

I$ 2 , ItlWWSU
telefon 184-95.

m andolinie, s 
cach lekcje S "

Mlhld soiidne w wielkim wybo- 
HlCiiik rze p o l e c a  Franciszek 
Brens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

m m się tokarzy I m echa­
ników precyzyjnych. 

Zgłoszenia w godz. biurowych ul. 
Zajączkowska 9 (za Belwederem).

SE Sitarze, cacn ie&cjo c -- >
sadn iczej. N iecała R*—

Stawie
gotowe.

n a  r a t y  *
szewców. Obst"1" 
Sienkiewicza

ikiivi
noże do golenia nadeszły-^pty 
taniej bo w podw órzu- fil) 
„flkst", Jerozolim ska 33 roit 
szałkowskiej.

naejełwy dr, Feliks Perl, R e d a k to r  o d p o -w ied u a in y  J e r z y  S z a p iro , Wydawca: Radia N&ez. P, P. 3. C d b i to  w  d r u k a m i  „Robotnika". ^ ar®


